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Po klesce Abisynii 


Niewiadomo dotąd, co wpły- 
nęło ostatecznie na ucieczkę ne- 
gusa z Abisynji i wyrzeczenie 
się obrony kraju nawet po zaie- 
ciu stolicy. Jedyny możliwy ra- 
tunek Abisynji, chociażby czę- 
ściowy, upatrywano w dalszym. 
nawet beznadziejnym pod wzglę 
dem militarnym, oporze Abisyr- 
czyków. Szło tylko o wygranie 
na czasie, o przedłużenie wojny 
poza okres deszczów; gd;by.to 
się udało, to karta mogłaby się 
odwrócić i czynniki niemilitarne 
mogłyby powetować klęskę, za- 
daną Abisynji przez olbrzymią 
przewagę zbrojną Włoch. 

Stało się jednak inaczej. Mus- 
solini głosi dzisiaj: koniec wojny, 
czuje się panem sytuacji i wład- 
cą Abisynji. Mało się znajdzie 
— poza Włochami — ludzi, któ- 
rym imponowałoby zwycięstwo 
uzbrojonego od stóp do głów fa- 
szyzmu włoskiego nad bezbron- 
ną i zacofaną Abisynją. Wśród 
ludzi kulturalnych i uczciwych 
wyprawa Mussoliniego jego 
śwałcenie traktatów międzyna- 
rodowych, barbarzyńskie meto- 
dy walki — wywołują oburzenie 
i wstręt, wszystka zaś sympatja 
jest po stronie Abisynji. 
-Ale Abisynja jest pobita. 
dalej? 

Powstają dwa zagadnienia, 
Jedno natury kolonjalnej. O ile 
na początku kampanji abisyń- 
skiej Włochy nie zaśrażały bez- 
pośrednio Anglji, o tyle teraz 
sprawa przedstawia się inaczej. 
Włochy stają się w Afryce groź- 
nym konkurentem przedewszyst 
kiem Anglji, a to nietylko w sto- 
sunku do posiadłości angielskich 
w Afryce, jak Sudan, będący 
przedmiotem sporu między An- 
ślją i Egiptem, lecz także — dro 
gi do Azji, Niedość na tem: Wło- 
chy mogą się sprzymierzyć z 

liemcami i wspólnemi siłami dą 

żyć do zmiany „stanu posiada- 
nia“ w Afryce, do uszczuplenia 
posiadłości Anglji, a może i Fran 
cji, do wyparcia Belgji i Holan- 
dji. Może się rozpocząć nowy 
okres walk o kolonie. 

Drugie zagadnienie, bardziej 
nas obchodzące, to przyszłość 
Ligi Narodów w związku z za- 
targiem włosko - abisyńskim. 
Wiadomo, że Liga skompromi!o- 
wała się całkowicie i skapitulo- 
wała przed Mussolinim. Kapi- 
tulacja Abisynji była skutkiem 
jej słabości, kapitulacja Ligi wy- 
nikła ze strachu i tchórzostwa. 
To są grzechy śmiertelne, któ- 
rych nie można przebaczyć i któ 
rych czas nie wyleczy. 

Liga Narodów nie kędzie mo- 
śła przystąpić do żadnej nowej 
akcji pokojowej, dopóki nie zmy 
je z siebie plamy, której na imię 
Abisynja. Hańby tej nie można 
porównać z pobłażaniem dla Ja- 
ponji, która zagarnęła bezkarnie 
Mandżurję. Raz dlatego, że 


Co 


sankcje przeciw Japonji byłyby 
istotnie trudne do przeprowa- 
dzenia, co oczywiście w niczem 
nie usprawiedliwia Ligi, Powtó- 
re zaś — i to jest najważniejsze 
— Japonja sama wystąpiła z Li- 
gi, rozumiejąc, że niema dla niej 
miejsca w instytucji, której za- 
sady nie dadzą się pogodzić z 
jej, Japonji, imperjalizmem. 

Mussolini zaś nietylko nie wy- 
stąpił z Ligi, lecz choć ,śniewa 
się” na nią za potępienie Włoch 
i za sankcje, zapowiada obecnie, 
że „zrełormuje' Ligę, oczywi- 
ście na obraz i podobieństwo 
własne. | 

Zobaczymy, czy Liga tolero- 


wać będzie ten cyniczny i wyzy- 
wający względem siebie stosu- 
nek faszyzmu włoskiego. Zoba- 
czymy, -czy Liga dopuści, by 
Włochy. faszystowskie nadal 
„zaszczycały” ją swoją obecno- 
ścią. Zobaczymy, jak Liga za- 
łatwi sprawę obu swych człon- 
ków, Abisynji i Włoch, z któ- 
rych jeden zamordował drugie- 
go: sprawa ta wymaga bądźco- 
bądź załatwienia i nie zejdzie 
tak łatwo z porządku dziennego. 
Liga Narodów jest już żywym 
trupem. Nie odrodzi się ona bez 
gruntownej skruchy i zadośću” 
czynienia za zbrodnię, dokona- 
ną na Abisyniji. (imb.). 


Program Rządu japońskiego 


Sytuacja wewnętrza i zagraniczna, stosunki w armii i stan skarbu 


Wobec wypełnionych ław posel- 
skich parlamentu japońskiego wy- 
głosili przemówienia premjer Hi- 
rota, minister sprw. zagranicznych 
Arita, minister wojny Terauczi 
oraz minister finansów Baba. 


Premjer oświadczył, iż rozwój 
kraju musi być oparty na jedno- 
ści narodowej. Wspomniawszy o 
zastosowaniu represyj i wzmocnie 
niu dyscypliny przez władze woj- 
skowe, po wydarzeniach lutowych, 
premjer oznajmił, iż Rząd jest zde 
cydowany przeprowadzić  rady- 
kalną reformę administracyjną. 
Podkreśliwszy rolę elementów u- 
miarkowanych i potępiwszy  ży- 
wioły skrajne, Hirota zapowiedział, 


Co bedzie z Abisynią? 


Kancelarje dyplomatyczne szukają nowej formułki 


NOC W ADDIS - ABEBIE 


W ciągu nocy. z wtorku na śro- 
dẹ Włosi oświetlali , reflektorami 
ulice Addis - Abeby. Po ulicach 
krążyły Siiie oddziały wojskowe. 
Na wysokim maszcie powiewa 'ol- 
brzymi sztandar o włoskich bar- 
wach narodowych. Kwatera mar- 
szałka Badoglio znajduje się w 
gmachu dawnego poselstwa wło- 
skiego. Przy tym budynku stoją 
posterunki białych żołnierzy. 
Wkroczenie wojsk włoskich do sto 
licy odbyło się w sposób niezwy- 
kle uroczysty. Po oddziałach zmo 
toryzowanyhc wkroczyli strzelcy 
alpejscy, pionierzy, oddziały czar- 
nych koszul oraz artylerji i pie- 
choty. Następnie jechał marszałek 
Badoglio w otoczeniu gubernatora 
Rzymu Bottai i podsekretarza sta- 
nu w ministerjum kolonij Lessony. 

Za naczelnym dowódcą wojsk 
włoskich jechały baterje zmotory- 
zowane w liczbie siedmiu oraz 
szwadrony kawalerji. Liczba 
wojsk. włoskich w Addis - Abebie 
i okolicy jest oceniana na 30.000. 


PAŁAC CESARSKI SPALONY 


Agencja Havasa donosi z Dżi- 
buti, że o północy z dn. 4 na 5 ma- 
ja część pałacu cesarskiego zosta- 
ła  podpalona, przypuszczalnie 
przez zwolenników Negusa, którzy 
obawiali się zajęcia pałacu przez 
Włochów. 


< WYWIAD Z CESARZEM 
ABISYNJI. 


Cesarz Haile Selassie udzielił 
wywiadu przedstawicielowi „Dai- 
ly Telegraph” w Dzibuti. Wobec 
zarzutów, że „zawiódł swój na- 
ród', cesarz oświadczył, że wy- 
jechał ze stolicy nie dlatego, aby 
obawiał się kontynuować walki, 
lecz uczynił to widząc, iż nieuzbro 
jeni Abisyńczycy nie są w stanie 
walczyć z nowoczesnemi formami 
uzbrojenia, zwłaszcza z gazami 
trującemi, wyjechał przeto, aby 
uniknąć dalszego rozlewu krwi, 


O ZZ gn o )Q2 


zniszczenia Addis-Abeby, a nawet 
obcych poselstw. 


PRZYCZYNY WYJAZDU 
Z ABISYNJI. 

„Daily Express” podaje intera- 
sujące szczegóły wyjazdu cesarza 
z Abisynji. Podobno gdy cesarz 
znajdował się jeszcze w Dessie, — 
wojska jego zbuntowały się a na 
czele buntu stać miał sam minis- 
ter wojny. Haile Selassie nie mógł 
nawet znaleść samochodu, któ- 
rym by mógł udać się do Addis 
Abeby, tak że podróż do stolicy 
odbył na mule. 

W łonie Rzadu również odczu- 
wać dawał się brak zgody. Kilku 
ministrów nalegało na zawarcie 
pokoju i dopiero wówczas Haile 
Selassie zdecydował się na wyjazd 
z kraju. $ 


CO MÓWI MUSSOLINI? 


„Daily Mail“ ogłasza wywiad 
swego specjalnego wysłannika 
Ward Price'a z Mussolinim, który 
oświadczył m. n.: „Włochy nie 
mają żadnych nowych ambicyj 
kolonjalnych. Zwycięstwo w Afry 
ce wschodniej „stawia Włochy w 
grupie mocarstw zadowolonych 
z obecnego stanu rzeczy. Pozosta- 
je zadecydować o losach Abisynji 
ze strony politycznej i prawnej. 
Wydaje się oczywistem, że najlep 
szem wyjściem w interesie wszy- 
stkich będzie szybkie roztoczenie 


władzy włoskiej nad całą Abisy- 
nją. Warunki pokoju muszą być 
przesiąknięte duchem rzymskim. 
Nie może to być pokój połowicz- 
ny, gdyż pragniemy, aby zagad- 
nienie abisyńskie było uregulowa- 
ne raz na zawsze. Nie będziemy 
zamykali drzwi dla przedsięwzięć 
gospodarczych krajów zaprzyjaż- 
nionych, wśród których znajduje 
się W. Brytanja i Francja, które 
niewątpliwie zrozumiały, iż zaso- 
by finansowe, jakie przeznaczyć 
możemy dla zapewnienia rozwo- 
ju Abisynji są znacznie wyższe, 
niż głosza to dane statystyczne 
Ligi Narodów. 


ZABÓR ABISYNIJI 
UZNANY. 
Agencja Havasa donosi, że jeśli 
by Abisynja miała być poprostu 
zaanektowana przez Włochy jako 
terytorjum kolonialne, to tego ro- 
dzaju rozwiązanie zatargu nie mo 
głoby być uznane przez Rządy 
Wielkiej Brytanji, Francji oraz 
przez Ligę Narodów. Zarówno w 
Londynie jak w Paryżu, sądzą, że 
szef Rządu włoskiego przy: roko- 
waniach pokojowych z Abisynją, 
zechce przywrócić normalne  sto- 
sunki między oboma krajami na 
podstawach, zbliżonych do tych, 
jakie łączą Anglję z Irakiem, 
które pozwoliły temu ostatniemu 
państwu stać się członkiem Ligi 
Narodów. 


NIE BĘDZIE 


Uchwała Partii Pracy 


Wejście wojsk włoskich do Addis Abeby wywołało wielkie po- 


ruszenie w kołach Labour Party. 


Rady Narodowej Partji Pracy jednomyślnie przyjęto rezolucję, 


in. stwierdzającą, że „inwazja do 


Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
m. 
Abisynji stanowi groźbę dla Li- 


gi Narodów i przyszłości cywilizacji”. 
Rada narodowa uważa, iż nie można pozwolić "Włochom na 
zbieranie owoców ich brutalnej, bezprawnej napaści. Obecnie bar- 


dziej niż kiedykolwiek jest obowiązkiem lojalnych 


członków Ligi 


Narodów utrzymanie i wzmocnienie zarządzeń przeciwko Włochom 
aż do zupełnego tryumfu autorytetu Ligi Narodów. 

Rezolucja stwierdza, iż częśc odpowiedzialności za „poniżające 
doświadczenia ostatnich miesięcy „ Spada na Rząd angielski. 


że projektowane 
przeprowadzone zgodnie z kon- 
stytucją. Polityka Rządu jest wy- 
razem jedynej koncepcji narodo- 
wej, reformy wychowania * będą 
mały na celu usunięcie z życia 
Japonji obcych pierwiastków, nie- 
zgodnych z japońskim -charakte- 
rem narodowym. 

Premjer zapowiedział reformy, 
mające na celu poprawę bytu wło 
ścian, robotników i stanu średnie- 
go. 

Minister spraw zagranicznych 
Arita stwierdził, iż głównem za- 
daniem polityki japońskiej we 
Wschodniej Azji jest stabilizacja 
stosunków tej części kontynentu 
azjatyckiego.. Japonja cel ten pra- 
gnie osiągnąć we współpracy ze 
wszystkiemi narodami. 

Ani Japonja ani Mandżukuo nie 
mają żadnych agresywnych zamia 
rów. jest pożałowania godnem, iż 
pomimo to wydarzają się często 
incydenty pomiędzy Mandżukuo a 
Związkiem Sowieckim Oraz po- 
między Mandżukuo a Zewnętrzną 
Mongolją. Rząd japoński po na- 
radzie z Rządem mandżurskim w 
połowie marca proponował wy- 
tknięcie ostatecznei granicy sowie 
cko - mandżurskiej oraz stworze- 
nie organu, którego zadaniem by- 
łoby załatwianie sporów granicz- 
nych. 

Teraz, kiedy Sowiety — oświad 
czył minister — zbliżyły się do 
naszych poglądów, mam nadzieję, 
iż zostanie wkrótce wszczęte omó 
wienie konkretnych zagadnień. 

Bezpośrednie rokowania pomię- 
dzy Mandżukio a Mongolją są w 
toku. 

Przechodząc do stosunków po- 
między Japonją a Związkiem So- 
wieckim min. Arita powiedział: 
„Obecne stosunki pomiędzy Japo- 
nją a Związkiem Sowieckim nie 
moga być nazwane całkowicie po- 


reformy będą myślnemi. Główną przyczyna tego 


jest brak zrozumienia ze strony 
sowieckich mężów stanu sytuacji 
Japonji we wschodniej Azji. Na- 
leży do tego dodać bezpodstawne 
obawy i podejrzenia. 

Fakt, iż Związek Sowiecki u- 
trzymuje nadmierne zbrojenia na 
wysuniętych posterunkach Dale- 
kiego Wschodu, stanowi prawdzi- 
wą groźbę dla pokoju w tej czę- 
ści świata. 

Pragnę przy tej okazji stanow- 
czo stwierdzić, iż Japonja nie mo- 
że pozostać obojętną wobec tego 
faktu“. 

Uregulowanie stosunków ja- 
pońsko-chińskich leży nietylko w 
interesie obu krajów, ale i pokoju 
we wschodniej Azji. 

Rząd japoński jest poważnie 
zaniepokojony rozwojem wpływów 
komunistycznych w tej części kon 
tynentu. Wobec możliwości posti- 
nięcia się czerwonej armji w kie- 
runku północnym, ]Japonja śledzi 
rozwój wypadków ze szczególną 
uwagą. 


Podkreśliwszy przyjazne sto- 
sunki angielsko - japońskie Arita 
oświadczył. 


„Przyjaźń japońsko - amerykań.- 
ska jest prawdziwym kluczem u- 
trzymania pokoju na Pacyfiku. 
Bardzo pocieszającem jest, iż roz- 
wijają się pomiędzy obu krajami 
nietylko stosunki handlowe, ale 
pogłęba się również ich wzajemne 
zrozumienie". 

Następnie przemawiał minister 
wojny Tarauczi, który omawiając 
wypadki lutowe powiedział, iż 
pierwszem zadaniem armji było 
usunięcie elementów  rewolucyj- 
nych. 

Minster finansów scharakteryz0- 
wał sytuację finansową kraju, 
przedstawiając program reform w 
tej dziedzinie. (PAT). 


Svtuacia we Francji 


Jak wynika z ogłoszonego na 
posiedzeniu francuskiej Rady Ga- 
binetowej komunikatu, Rząd za- 
| mierza kontynuować swe prace aż 
do chwili zebrania się nowej Iz- 


alby. Dlatego też nie należy liczyć 


się ze zmianą Rządu w ciągu naj- 
bliższych dni. Ewentualna zmiana 
Rządu jest tem .mniej prawdopodo 
bna, że w razie utworzenia nowe 
go gabinetu musiałby on stanąć 
przed dawną Izbą, której kaden- 


cja wygasa dopiero 31 maja. 


w 


razie natychmiastowego utworze- 
nia gabinetu według formuły no- 
wej większości, parlamentarnej — 
stanąłby on jeszcze przed obecną 
Izbą, w której nie posiada więk- 
szości. 

W tych warunkach obecry Rząd 
kontynuować będzie swe prace a2 
do końca b. m., pomimo iż dzia- 
łalność jego będzie się ogranicza- 
ła do załatwiania spraw  bieżą- 
cych.  (PAT.). 


Sytuacja w Palestynie 


Wysoki Komisarz brytyjski w 
Palestynie zwołał posiedzenie Ra- 
dy Narodowej Arabskiej, której 0- 
znajmił, iż sformułowane przez nią 
postulaty zostały przesłane do Lon 
dynu. Wysoki Komisarz 
się z wezwaniem do członków Ra 
dy, by wstrzymali strajk generalny 


i kampanię nawołującą do niepła- 
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zwrócił 


cenia podatków. Wysoki Komisarz 
zagroził, iż wobec przywódców 
zastosuje jaknajsurowsze kary. 

W Jerozolimie odbyły się mani- 
festacje, podczas których kilka 0- 
sób zostało rannych. Panuje duże 
podniecenie. Sytuacja jest nadal 
poważna. (PAT.) 


Zajścia akademickie 
Czas ostatni 


zastanowić się 


Wyższe uczelnie stolicy były 
znowu widownią t. zw. zajść. Zaj- 
ścia te przeniosły się i na ulice. 
Prasa „narodowa“ ujmuje je w 
ten sposób, że oto „bojówki ko- 
munistyczno - żydowskie“ napa- 
dają ni stąd, ni zowąd na bied- 
nych, potulnych i grzecznych stu- 
dentów „narodowych“, biją ich, 
krzywdzą i t. d. i t. p. Prawda wy- 
gląda natomiast zupełnie odwrot- 
nie. 

Od szeregu miesięcy studenci 
„narodowi“ oraz rozmaici „kor- 
poranci* BILI BEZKARNIE. Bili 
— zupełnie dosłowne — tych stu- 
dentów i TE STUDENTKI, których 
uważali za socjalistów, Żydów, 
czy komunistw. Koniec końców 
postanowiono położyć tym oby- 
czajom kres. Zaczęły się przeja- 
wy oporu. Opór nabrał kolejno 
rozmachu. TERAZ UCZESTNICZĄ 
W NIM I ROBOTNICY. żaden 
„komunizm“ nie ma tu nic do rze- 
czy. Tu chodzi o to, że wyższe 
uczelnie Polski nie mogą być od- 
dane na pastwę „bojówek* przy 
zadziwiającej pobłażliwości p.p. 
rektorów i senatów akademickich. 

Uprzedzaliśmy dziesięć razy, że 


poważnie 


to się skończy źle. Oczywiśce, nie 
było żadnych „kamieni z ul. Wa- 
reckiej 7“; było coś innego: LU- 
DZIE, MŁODZI LUDZIE, NIE 
CHCĄ, BY ICH BITO BEZKAR- 
NIE. I reagują. Nie żadni „komu- 
niści** i nie żadni „ŻYDZI“. Po- 
prostu ci wszyscy akademicy, któ- 
rzy nie należą do „bojówek naro- 
dowych". A robotnicy PRZYJDĄ 
ISTOTNIE, gdy trzeba będzie, bo 
codzienne czytanie opisów, jak to 
napada się „rycersko* w kilku na 
jednego budzi zrozumiałe uczucie 
powszechnego oburzenia, 

Więc CZAS SIĘ ZASTANOWIĆ. 
Skończcie, panowie, z biciem ko- 
gokolwiekbądź, bo zacznie się doj 
rzewająca, BARDZO POWAŻNA... 
ODPOWIEDŹ. 

Wyższe uczelnie są dzisiaj w 
Polsce PRZYWILEJEM. W grun- 
cie rzeczy ten, kto niema PRZY- 
WILEJU PIENIĄDZA, niema do 
nich w praktyce dostępu. Nie 
chcemy, by przywilej pieniądza 
dawał prawo OGNISKOWANIA 
HITLERYZMU W POLSCE za... 
podatki najbiedniejszych. 

Raz jeszcze: czas zastanowić 
się... 


W przemyśle budowlanym Poznańskiego 


Orzeczenie Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej 


W dniu 6 maja r. b. w sali kon- 
ferencyjnej Inspekcji Pracy w Po- 
znaniu odbyło się pod przewodnic- 
twem naczelnika wydziału min. 
opieki społecznej, p. Wacława Pre- 
niera, posiedzenie plenarne Nad- 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej dla 
przemysłu budowlanego na obsza- 
rze m. Poznania i wej. Poznańskie 


Polepszenie zaopatrzeni 


W związku z wiadomością o 
uchwale prezydjum Rady Mini- 
strów w sprawie zaopatrzenia b. 
więźniów politycznych, dowiadu- 
jemy się, że chodzi tu o zmianę 
wprowadzonych w listopadzie r. 
ub. przepisów, pogarszających za- 


go, na lLtórem zosteło wydane o- 
rzeczenie, normujące płace w prze- 
myśle budowlanym za czas od 
1-go maja b. r. do 31 marca 1937 
roku. 

Orzeczenie Komisji obejmuje 
większą część woj. poznańskiego, 
gdzie ostatnio istriał stan bezumo- 
wny. (PAT.). 


i. Więźniów politycznych 


opatrzenie bojowników o wolność. 
Temsamem zmiana obecna ma być 
korzystną dla b. więźniów politycz 
nych. 

Dekret P. Prezydenta w tej spra- 
wie ukaże się za parę dni. 


Na zgliszczach miasta 


150 budynków spłonęło w Zamościu 


Gaszenie zgliszcz spalonej części przedmieścia Nowa Osada w 
Zamościu trwało bez przerwy przez całe popołudnie i noc z wtorku 
na środę. Zgliszcza jeszcze dymią. Spalona dzielnica przedstawia 


rozpaczliwy obraz. Sterczą tylko 
Spłonęła doszczętnie historyczna 


ogołocone mury i nagie kominy. 
synagoga z 14-go wieku. 


Pogorzelcy, którzy ratowali tylko życie, tracąc całe mienie, spę- 


dzili noc w magazynach B. G. K. 


oraz w barakach pozostałych z 


czasów zaborczych. Wiele osób wyjechało z miasta do krewnych na 
wieś, lub przeniosło się do okolicznych osiedli. 


Obliczają, 


że ogółem spłonęło 150 budynków w 70-ciu pose- 
sjach. Straty sięgają podobno półmiljona zł. 


Mówią, że półtora ty- 


siąca ludzi pozostało bez dachu nad głową. (PAT.) 
Re 


x 
Inne szczegóły o pożarze padaliśniy osobno. 


Wieczorowy 


ULGOWY SEANS 
W kinie „BAŁTYK" 


W piątek, dn. 8-go maja o godz. 


10 wiecz., odbędzie się jedyny wie- 


cezorowy seans ulgowy w kinie „Bałtyk', Chmielna 9 — nieśmiertelne- 
go dzieła Stefana Żeromskiego „Róża. 

Ceny biletów są najniższe. Każdy robotnik powinien to arcydzieło, o- 
snute na tle walki o niepodległość z caratem rosyjskim, zobaczyć. 


Bilety wcześniej do nabycia w 


Kultur. Lidze, Długa 48, tel. 122144 


i w dniu seansu w kasie kina „Bałtyk' od godz. 8.30 wiecz, 


Japońska baza wojskowa 


utworzona została 


Według dziennika „North China 
Star“ Tiensin przekształcił się 
stopniowo na japońską bazę woi- 
skową. Japończycy wybudowali 
wielkie koszary na 15,000 żołnie- 
rzy, duże lotnisko, oraz magazyny 
amunicyjne. Podobna prace pro- 
wadzone są jeszcze na większą 
skalę w miejscowości Hai-Guan- 
Tsu w pobliżu Tiensinu. 

** 
% 

Z Tokio donoszą: Autonomiczny 
Rząd wschodniego Hebei obniżył 
kilkakrotnie cła przywozowe na to- 


w Tiensinie 


wary, przeznaczone do Chin Pół- 
nocnych, kierowane są do portów 
w prowincji Hebei. Rząd Hehei 
czerpie z tego źródła poważne zy- 
ski, jak również z wprowadzore- 
go niedawno monopolu solnego i z 
kolei. Rząd centralny Chin dora- 
gał się przelewu tych sum do kas 
centralnych w Nankinie, lecz pz”- 
wincjonalny Rząd Hebei odrzucił 
stanowczo to żądanie. Prowadząc 
samodzielną politykę finansową, 
Rząd Hebei nawiązał bliskie sto- 
sunki z finansistami japońskimi. 


KATE.). 
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Popra 


wa 


(W). W ostatnim czasie zazna-| wem złota jedynie t. zw. „klasycz 


czało się na giełdach światowych 
znaczne osłabienie franka francu 
skiego. Działała tu, oczywiście— 
spekulacja, wyzyskując dla swoich 
celów okres wyborczy. Również 
po wyborach zaznaczył się—jak 
słychać — dość znaczny odpływ 
złota. 

Minister Regnier w stanowczy 
sposób zaprzeczył, jakoby Rząd 
miał się uciec do nadzwyczajnych 
środków w rodzaju zakazu wywo 
zu złota z. kraju, czy kontroli de- 
wiz. Bank Francji podwyższył sto 
pę dyskonta z 5 do 6 proc., co 
oznacza, że Rząd w istocie zamie 
rza stosować w walce z odpły- 


ne środki”, polegające na przesz 
kodzeniu operacjom bez rozporzą 
dzania gotówką. 

Faktem jest, że — po tych za- 
rządzeniach i oświadczeniach 
nastąpiła pewna poprawa franka 
wobec dolara i. funta szterlinga. 

* x 


* 

Z drugiej strony agencja Hava 
sa nie bez słuszności zauważyła, 
że obecny Rząd, jako tymczasowy 
nie może podjąć (bez upoważnie- 
nia Izby) kroków w dziedzinie po- 
lityki pieniężnej, któreby. wyma- 
gały kontroli cen artykułów spo- 
żywczych, utworzenia funduszu 
wyrównawczego i t. p. 


Liga Narodów — zagrożona 


Z Kopenhagi donoszą, że jed- 
nym z głównych punktów, jakie 
będą omawiane w sobotę na Ze- 
braniu ministrów państw skandy- 
nawskich i Holandji w Genewie, 
będzie sprawa pozostania tych 
państw w Lidze Narodów lub tt- 
stąpienia z niej. 


e+ 
+ 
Agencja Havasa donosi z Lon- 


dów. Baldwin oświadczył, iż dal. 
sza polityka w stosunku do zatar 
gu włosko -~ abisyńskiego będzie 
przedmiotem wspólnych badań 
państw zainteresowanych na naj- 
bliższej sesji Rady Ligi. 

W odpowiedzi na to konserwa- 
tysta Duncan Sandys wskazał, iż 
deklaracja ta różni się od dekla- 
racji, ztożonej uprzednio przez E- 


dynu, że kilku członków Izby|deņa i zapytał, czy oznacza to 
Gmin usiłowało wczoraj popołud | zmianę stanowiska Rządu wobec 


niu uzyskać od członków gabine- 


zagadnienia zbiorowego bezpie- 


tu deklarację, mogącą przyczynić | czeństwa. 


się do wyjaśnienia przyszłej poli- 
tyki brytyjskiej wobec Ligi Naro- 


Premjer Baldwin powstrzymał 
się od odpowiedzi.  (PAT.). 


Litewska dyktatura 


usiłuje się ratować — receptą p. Sławka 


Z Kowna donoszą: 

Projekt nowej ustawy o wybo- 
rach do Sejmu został już zatwier- 
dzony przez radę ministrów. Ogło- 
szenie ustawy ma nastąpić w naj- 
bliższych dniach. Nie został tylko 
ostatecznie ustalony termin spo- 
rządzenia spisu wyborców. Nato- 
miast już w ciągu bieżącego tygo- 
dnia władze administracyjne przy- 
stąpią do kompletowania list wy- 
borczych. Jeszcze nie został osta - 
tecznie ustalony podział kraju na 
okręgi wyborcze. Podobno okręgów 
takich ma być kilka, przyczem ka- 
żdy okręg obejmować będzie 3 do 
4 powiatów. 

Nowy Sejm będzie posiadał od 
49 do 50 posłów. Projekt ustawy ^ 


Losy Irl 


wyborach zachowuje w mocy po 
stanowienie konstytucji litewskiej, 
dotyczącej ilości posłów, przewidu - 
jąc wybór jednego przedstawiciela 
na 50,000 mieszkańców, jak rów- 
nież 5-io przymiotnikową zasadę 
wyboru gwarantowaną paragr. 25 
tej konstytucji. Wprowadzone jed- 
nak zostały pewne inowacje, zmie- 
rzające do usunięcia „szkodliwych 
wpływów postronnych“ na przebieg 
wyborów. 

Między innemi nowa ustawa 
przewiduje, że kandydatów do Sej- 
mu wystawiać mogą wyłącznie sa- 
morządy, rady powiatowe lub miej- 
skie, natomiast partje i ugrupowa- 
nia polityczne pozbawione będą te- 
go przywileju. (PAT.). 


Republika czy Dominium 


Omawiając przyszłe losy Irlan- 
dji pod tytułem „Republika czy 
Dominium“ „The Irish Times“ wy- 
powiada przekonanie, że nawet 
gdyby inne dominja, iak Kanada, 
Australja, Indje etc., zaprowadziły 
u siebie republikański ustrój, to i 
w tym wypadku wszyscy człor.ko- 
wie obecnego Imperjum Brytyjskie 
go byliby zmuszeni do utworzenia 
rodzaju Ligi Narodów dla zabez- 
pieczenia wspó!nych interesów w 
zakresie handlu i obrony wojsko- 
wej Podobna Liga w istocie swej 
nie różniłaby się w niczem od bry 
tyjskiego „Commonwealth'u* naro- 


Niedawno pisaliśmy o inż Ecke» 
nerze, naczelnym dyrektorze i kie» 
rowniku fabryki budowy sterowców 
w Niemczech, który jest w opozycji 
do panującego w Niemczech syste- 
mu. 

Sprawa zwolnienia lub zatrzyma” 
nia inż. Eckenera na stanowisku nie 
jest dotychczas ostatecznie załatwio 
na, Niemieckiej prasie pozwolono już 
pisać o Eckenerze, co dowodziłoby, że 
nastąpiło pogodzenie się Eckenera z 
kliką rządzącą, z drugiej jednak 
strony prasa niemiecka donosi o na- 
stępującym charakterystycznym wy 
padku. W mocy niewykryci ludzie 
zdjęli z Alei Eckenera w Berlinie 
wszystkie tabliczki. Prasa berlińska 


napisała, że tabliczki usunięte zosta- | 


ły nie przez powołane do tego wla- 
dze miejskie, lecz przez nieznanych 
sprawców. Po paru dniach jednak 
pojawiło się doniesienie urzędowe, iż 
Aleja Eckenera przemianowana zo- 
stała na Zehlendorfer Damm. 
Czyżby złodzieje działali w 


poro- 
zumieniu z miejscową wladzq?. 


dów w jego obecnej iorn$e. Ku 
uznaniu tego stanu rzeczy przez 
Irlandję stoi na przeszkodzie oso- 
ba króla, która dotychczas jest tu 
utożsamiana z przewagą i presją 
angielską. Faktem jest wszakże, 
konkluduje pismo, że osoba króla 
stała się z biegiem czasu symbo- 
lem wspólnego braterstwa i że jego 
ingerencja w sprawy Wolnego Pań 
stwa Irlandzkiego stała się obecnie 
równie niemożliwa, jak i ingeren- 
cja w sprawy, stanowiące zakres 
działalności parlamentu brytyjskie 
go. Żadna inna forma Rządu nie 
byłaby w stanie zabezpieczyć Ir- 
landji większej wolności, niż obec- 
na. (PA'L.). 


AZALMA 
KTRYGZNA 


zagrzewa w minutę ma- 

łe ilości wody do go- 

lenia lub do płókania 
ust. 


Pokwitowania 


NA ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 


W. S. zł. 10. 


Przegląd prasy 


0 pochodzie 


Socjalizmu 


Po palcach „Dziennikowi Poznańskiemu” 


„Naród i Państwo“ zamieścił 
artykuł p. t.: „Sanacja  rozleciała 
się". Powołując się na ten artykuł 
„Głos Narodu'' stwierdza, że wła 
ściwie obozu „sanacyjnego” i je- 
go ideologji już niema: 

„Gdyby ta ideologja była toby 
działała nawet po śmierci Marsz. 
Piłsudskiego. A, gdyby działała, 
toby obóz „sanacji” trwał jednoli- 
ty tak, jak trwał jednolity za ży- 
cia Marsz. Piłsudskiego". 


Dalej „Głos Narodu“ w zgodzie 
z opinjami lwowskiej _ „Reduty'* 
niepokoi się, dokonywującą się 
konsolidacją lewicy i pisze na te- 
mat modnej nowej „linji podzia- 
łu”. 

„Tę nową „linję podziału" two- 
rzy socjalizm! Nie lękajmy się gło 
no powiedzieć tego, co sobie po 
cichu dotąd opowiadamy...! Stosu- 
nek do Socjalizmu będzie odtąd 
dzielił społeczeństwo polskie na 
dwa fronty. 


Nie ulega dla nas żadnej wątpli 
wości, że idzie na Polskę powrot- 
na fala socjalizmu. — I będzie się 
wznosić wgórę przez jakiś czas! 
Działają tu na psychikę zbiorową 
zwycięstwa socjalizmu 1 komuni- 
zmu we Francji i w Hiszpanii." I 
siła, którą te zwycięstwa oznacza 
ja, rzuca pewnego rodzaju „urok” 
na ludzi nie posiadających własne 
go przekonania. Rzuca go tak na 
niektóre ugrupowania opozycji, — 
jak i „sanacji”; myślimy o lewem 

skrzydle Stronnictwa Ludowego, 

jeśli chodzi o opozycję, — i o ruch 
liwej dziś „lewicy sanacyjnej'* — 
której codziennym organem jest 

„Kurjer Poranny". 

Otóż nie sądzimy, by formowa- 
ny obecnie obóz polityczny dawnej 
„sanacji" mógł wytrzymać działa- 
nie tego „uroku“. Pęknie pod na- 
porem socjalizmu. Część odpłynie 
pod czerwone sztandary, — część 
zaś zostanie „na lodzie", 

Ta perspektywa zwycięstwa 
Socjalizmu, które jest zresztą isto 
tnie niewątpliwe — budzi niepo- 
kój organu chadeckiego — to też 
nawołuje on: 

„Wydaje nam się nakazem chwl- 
li formowanie antysocjalistyczne- 
go frontu. Właściwie źle się wyra 
ziłem. Nie powinien to być „front“ 
o negatywnem nastawieniu. Nega 
cja nie wystarcza. Powinien to 
być „front' stworzony na podsta- 
wie pozytywnego programu, który 
by odpowiadał i potrzebom państ- 
wa i potrzebom szerokich warstw. 

Jeśli więc z lewicowej „Reduty“ 
pada głos wołający o „zbiórkę e- 
lementów skrajnych, to — sądzę 


Strajk generalny 


W Grecji północnej wybuchł o- 
stry strajk. Strajkuje 30 tys. robot 
ników w fabrykach tytoniowych. 

W Kavalle i Drama strajk zos- 
tat poparty przez sprzedawców w 
sklepach tytoniowych. 

W Salonikach do strajku przy- 
stąpili włókniarze i szewcy. 

Obawiają się rozpowszechnienia 


| 


— nikt się nie zdziwi, gdy my 
również zawołamy czas na 
„zbiórkę“ elementów umiarkow2* 
nych, katolickich, narodowych, ale 
i prawdziwie społecźnych — nad- 
szedł''. 


LI 
* * 

„Sanacyjny”* „Dziennik Poznań- 
ski“ najbardziej jest zaniepokojo* 
ny, że po wyborach „Czerwona 
Francja" stanie wyraznie w obo* 
zie antyfaszystowskim. Posłów 
„Frontu Ludowego" organ „sana* 
cyjny“ ośmiela się nazwać „jur- 
gieltnikami obcego mocarstwa — 
(Moskwy), poczem, sam wysługi” 
jąc się interesom „Hitlerji'* pisze: 

„W tych warunkach trzeba się 

liczyć z dalszem jeszcze zaostrze- 
niem stosunków francusko - niee 
mieckich, które i tak wiele pozos- 
tawiają do życzenia. Komunizują* 
ca Francja z natury rzeczy odrzu 
cona zostanie do obozu żywiołów 
antyfaszystowskich, a więc anta- 
gonistów nietylko Niemiec ale i 
Włoch. W takim wypadku działa 
już nie chłodna rozwaga i wzgląd 
na żywotne interesy własnego kra 
ju, ale nieobliczalna namiętność i 
pęd do jakiejś krucjaty europejs- 
kiej, przed którą niedawno właś- 
nie ostrzegał min. Beck w mowie 
wygłoszonej na sejmowej komisji 
spraw zagranicznych”. 

Dalej hitlerowski lokaj dowo- 
dzi, że Francja przestała być czyn 
nikiem równowagi europejskiej i 
drwi z tych publicystów polskich, 
którzy domagają się „praktykowa 
nia ścisłego sojuszu z czerwoną 
Francją". 

Pisząc stylem „Dziennika Po- 
znańskiego” należało by coś wspo 
mnie! o „jurgieltnikach obcego 
mocarstwa” (tymrazem Hitlerji"). 


specjalna pasta do zę- 
bów, albowiem nie za" 
wiera ona szkodliwe 
kredy, powodującej ry- 
sy na szkliwie zębów, 


Pasta do zębów 
„0OSSAN” 
z przepisu Dra Zapało” 


wieza rozpuszcza kamień 
zębowy. odświeża i od- 
każa 


w Grecji 


strajku na robotników portowych. 
W Salonikach wydarzyło się star 
cie pomiędzy strajkującymi a po- 
licją, podczas którego padło sze- 
reg strzałów. W całej Grecji pół- 
nocnej wydano zarządzenia o cha 
rakterze wojskowym, mające na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa, 

(PAT.). 


Proces o porwanie Jacoba 


W procesie Wesemana o porwa 
nie dziennikarza Jacoba, prokura- 
tor zażądał kary dwóch lat wię- 
zienia z zaliczeniem aresztu pre- 
wencyjnego od marca ub. r., zapo 
wiadając pozatem wystąpienie do 
rady federalnej o wysiedlenie We 
semana. Powód cywilny zażądał 
5.000 fr. odszkodowania. Obroń- 
ca Weseimana prosił o uniewinnie 
nie swego klienta, twierdząc, że 
na terytorjum niemieckiem Jacob 


został aresztowany zgodnie z prze 
pisami prawa niemieckiego, — a 
więc nielegalne pozbawienie wol- 
ności Jacoba przez Wesemana 
trwało jedynie do chwili areszto- 
wania Jacoba przez władze nie- 
mieckie. Prokurator oświadczył-— 
że Jacoba aresztowano nielegal- 
nie, tembardziej że władze niemie 
ckie zgodziły się wypuścić go na 
wolność.  (PAT.). 


Wrosko-faszystowska praca... „Kulturalna 


Faszystowska prasa włoska — 
innej bowiem we Włoszech nie- 
ma —zapełnia całe szpalty opi- 
sem dobrodziejstw, jakie spadły 
na ludność abisyńską w zdoby- 
tych w Abisynji prowincjach. A 
więc przedewszystkiem założono 
sieć szkół, w których włoscy nau- 
czyciele krzewią wiedzę wśród 
małych murzyniątek abisyńskich, 
wykładając wszelkie przedmioty 
w języku włoskim i amharyckim, 

Ile prawdy jest w tych sielanko- 
wych opisach dowodzą tego sto- 
sunki w. południowym Tyrolu, 


który przyznany został Włochom 
po wojnie światowej, a gdzie lud- 
ność rdzennie niemiecką zmusza 
się do posiłkowania się wyłącznie 
włoskim językiem. 30.000 dzieci 
niemieckch zmusza się do uczęsz- 
czania do szkół z wykładowym 
językiem włoskim, a każdy ujęty 
na iajnem nauczaniu języka nie- 
mieckiego podlega surowym ka- 
rom. 

Jeżeli takie stosunki panują w 
środku Europy, to można sobie 
wyobrazić, co się dzieje w dalekiej, 
Afryce.  . 


Reakcyjne plany. 


Z dziedziny oświaty powszechnej. 


W ostatnim numerze „Głosu 
Nauczycielskiego" znajdujemy cie- 
wy artykuł p. t. „Niegodne dro- 


gi“. Przedstawia on pewne plany,- 


Ukłądane przez czynniki reakcyj- 
Ne na temat zaradzenia katastro- 
lie szkolnej. Bardzo ciekawe pla- 
ny! Jak zaradzić temu, że w Pol- 
%ce mamy 144 milj. dzieci bez- 
Szkolnych? Otóż cytowane „pla- 
ny“ polegają na tem, że te dzieci 
Odda się w ręce LUDZI I INSTY- 
TUCYJ PRYWATNYCH (!). Któż 
Więc będzie uczył? zapytuje słu- 
Sznie „Głos“. Panienki ze dworu? 
Albo może bezrobotni nauczyciele, 
wynajęci w drodze „prywatnej“ 
Zą psi grosz i uzależnieni od księ- 
dzą i obszarnika? I jak się to od- 
bije na sytuacji, na powadze i 
znaczeniu nauczyciela 
I jak będzie wyglądał poziom tej 
oświaty, skoro obecna urzędowa 
już spada coraz niżej i w końcu 
Prowadzi do powrotnego analfa- 
betyzmu? 


Zastrzeżenia „Głosu* są BAR- 
DZO SŁUSZNE tym razem. W ten 
sposób bowiem możemy szybko 
upaść do poziomu doby Saskiej. 
Dla „ludu“? Wystarczy jaka-taka 
znajomość abecadła i ewentualnie 
trochę arytmetyki (i tak nie ma 
tak bardzo czego liczyc...) ! 


Te „plany“ są bardzo znamien- 
ne. W razie urzeczywistnienia po- 
kazałyby, że kapitalistyczne pań- 
stwo jest zmuszone do rezygnacji 
nawet z powszechnego nauczania 
W rozmiarach zwyczajnej szkoły. 

awet tego elementarnego obo- 
wiązku nie chce czy nie może wy- 
pełnić! Pocóż więc gadać o „kul- 


turze“ i t. p.! 
Ale w obronie cytowanych „pla- 
nów“ stanął konserwatywny 


»Czas“, organ obszarniczy. Nie 
dziwimy się: tradycją feudalną jest 
niedawanie ludowi nawet elemen- 
tarnej szkoły. W poniedziałkowym 
numerze pisze: 


Cóż więc czynić? „Czas“ chce 
»racjonalniej'* (?) używać środków 
Państwowych na oświatę i oddać 
Część pracy w ręce inicjatywy pry- 
Watnej. Cóż to za „inicjatywa“? 
l „Czas“ odsłania tajemnicę: 

„Są to z jednej strony zasłużo- 

ne stowarzyszenia oświatowe w 

rodzaju Polskiej Macierzy Szkol- 

nej (1) z drugiej strony zakony re 

Jigijne* (11). 

Zakony!! Ponieważ „Czas“ chce 
„bardziej racjonalnie“ użyć środ- 

Ów państwowych, więc rzecz ja- 
Sna — chce reakcyjnej Macierzy i 
zakonom oddać przynajmniej część 
budżetu oświatowego (!!) na orga- 


wogóle? 


ciemnotę“ i t. p. Zaiste, nie je- 
steśmy' przysięgłymi obrońcami 
Związku, któremu tylekroć zarzu 
caliśmy oportunizm polityczny, ale 
zarzuty „Czasu“, musimy to stwier 
dzić, są poprostu obłudne. Chodzi 
nie o „monopol“; nie o walkę z re- 
ligją; nie o „masoństwo” i przy- 
wileje. Chodzi o szkołę! O szkołę 
polską! o przyszłość iudu polskie- 
go i kultury polskiej. Klerykalno- 
zakonne namiastki nie dadzą nicze- 


AN ROMANISZYŃN 


lat 21, urodzony w Chrzanowie, pracow nik ślusarski 
padł w dn. 29 kwietnia 1936 r. na ulicach Chrzanowa. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 


Unędnity raftowi bronią stanu posiadania 


niem, który wiadomo, gdzie się za 
czyna a nie wiadomo, gdzie koń- 
czy. Już zwarły się szeregi pracow 


Sekcja Naftowców Związku Za- 
wodowego Pracowników Umysło- 
wych w Krakowie, prowadzi we- 
spół z Komitetem urzędników za- 
trudnionych w koncernie rafinerji 
nafty akcję przeciwko obniżce 
płac. Koncern ten, który posiada 
w szeregu miast Sektory tak zwa- 
nej „Małopolski* m. in. we Lwo- 
wie, Borysławiu, Drohobyczu, Trze 
bini, Jedliczu, Dziedzicach i innych 
miejscowościach wypowiedział u- 
rzędnikom stosunek pracy na ko- 
niec lipca b. r. chcąc w ten sposób 
zmusić pracowników do wyrażenia 
zgody na obniżkę  poborów. 
Wprawdzie redukcja poborów ma 
objąć wyższe kategorje płac, nie- 
mniej urzędnicy postanowili kate- 
gorycznie przeciwstawić się wszel- 
kim obniżkom, jużby ze względów 
zasadniczych. Pamiętamy, jak to 
zapewniano w związku z nowemi 
obciążeniami podatkowemi klasy 
pracowniczej, że inspektorzy pracy 
obowiązani są czuwać nad tem, by 
nigdzie płac nie redukowano. Tym 
czasem w dzisiejszych czasach, 
gdy poprzez całą Polskę idzie fala 
strajków, podejmowanych już nie 
tylko w imię utrzymania stanu po- 
siadania, ale gwoli uzyskania pod- 
wyżki, bogaty koncern naftowy u- 
cieka się do bardzo ryzykownego 
kroku, obliczonego na redukcję po- 
borów pracowników umysłowych. 
Przestrzegamy przed tego rodzaju 
prowokowaniem Świata Pracy. U- 
rzędnicy przygotowują akcję 0b- 
ronną. W walce swojej nie są odo- 


Zakony na scenie 


go — oprócz rozgoryczenia. Jeśli 
dzisiejsza niżej zorganizowana 
szkółka daje nieraz recydywistów- 
analfabetów, to cóż dopiero będzie 
z pseudo-klerykalną szkółką za- 
konnic! 

Realizowanie podobnych „pla- 
nów“ oznaczałoby tylko bankruc- 
two całego dzisiejszego ustroju — 
także w dziale elementarnej oświa 
ty... 

K. CZAPIŃSKI. 


Ś. P. 


Pow. Komitet P. P. 5. w Chrzanowie 
Klasowe Związki Zawodowe 


zahamowaniem dalszych zapędów 
fabrykantów w odniesieniu do in- 
nych kategoryj pracowników. Prze 
grana urzędników naftowych bę- 
dzie zachętą do podobnej akcji kon 
cernu na terenie robotników fizycz 
nych. 

Chcemy wierzyć, że dyrekcja 
koncernu „Małopolska* cofnie się 
dobrowolnie ze swego stanowiska 
Dzisiaj nie pora na obcinanie za- 
robków. Nie czas na igranie z 0g- 


Uczcie żołądek punktualnego trawienia 


i wypróżniania, gdyż sprawne dzia- 
łanie żołądka i kiszek j warun- 
kiem zdrowia, Zioła Wol- 
skiego ze znak ochr. „Gastrosa' ła- 


Roboty inwestycyjne 


a potrzeby rynku pracy 


(W.) Jak przedstawia się obec- 
nie uruchomienie robót inwesty- 
cyjnych? 

Według oficjalnych informacyj 
stan ten przedstawia się, jak na- 
stępuje: 

Uruchomiono kwietniową i ma- 
jową ratę kredytów dla samorzą- 
dów z ramienia Funduszu Pracy 
w sumie 7 milj. zł. Przekazuje się 
ratę czerwcową 3,5 milj. zł, Z fun 
duszów skarbowych uruchomiono 
na zasilenie prac (zwłaszcza dro- 
gowych) 2,5 milj. zł. oraz 5 milj. 
zł. kredytów Banku Polskiego. 
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Po Kongresie Związku Zawodowego Małorolnych 


Przedwiośnie na wsi 


Instytut Naukowy w Puławach 
obliczył, iż w rodzinie  małorol- 
nych, w gospodarstwach 2 — 3 
hektarowych wydawało się w la- 
tach 1932 - 1933 pięćdziesiąt 
sześć groszy dziennie. 

Wymagania małorolnych w od- 
żywianiu się i zaspakajaniu naj- 
prostszych potrzeb w latach ostat 
nich zmniejszyły się jeszcze do- 
tkliwiej. 


Dzisiaj, koszt utrzymania jed- 
nej osoby w rodzinie karłowatego 
rolnika jest na poziomie... wydat- 
ku państwa na osobę więźnia. 

„Równanie w dół” przekroczy- 
ło wszelkie granice wytrzymałoś- 
ci chłopów. 

W jaskrawem świetle tych cyfr 
zbędnem jest dalsze uzasadnianie, 
iż na wsi w Polsce panuje nędza 
powszechna wśród  małorolnych, 
niedalekich od wybuchu maso- 
wych aktów rozpaczy. 

Wszelkie ostrzeżenia, które rzu- 
caliśmy w latach ostatnich okaza 
ły się nadaremne, ale też bezsku- 
teczność ich nie była trudna do 
przewidzenia. 

Mawiano już w Rosji o pewnym 
gatunku ludzi, iż do nich, jak do 
carów, prawda z trudem docho- 
dzi. 

Ten gatuhek ludzi do dzisiaj 
nie zmienił się w niczem. 

Komisje poborowe dawno już 
zauważyły małą wartość fizycz- 
ną ostatnich roczników wojsko- 
wych, spowodowaną  niedostate- 
cznem odżywianiem się wsi. Rę- 
kojeść oręża, broniącego kraju, 
codziennie kruszeje. Ale nawet 
to nie nauczyło niczego. 

Czyż bowiem, rzetelnie pomyś- 
lano o zapewnieniu bytu tym 
wszystkim, którzy otrzymali w 
Polsce ziemię nawet z tak wątpli- 
wej „przebudowy“ ustroju rolne- 
go, jak dzisiaj. Nie tylko nie po- 
myślano, ale przedewszystkiem 
instytucje Państwa, powołanego 
w pierwszym rzędzie do opieki 
nad kolonistami, poprostu uniemo 
żliwiają nowonabywcom utrzyma 
nie ziemi, rujnując ich bezwzględ- 
nem ściąganiem rat i procentów, 
zwiekając z załatwieniem tytułów 
własności. 

Czyż dalej naprawiono wielolet 
nią krzywdę kilkuset tysięcy dro- 
bnych dzierżawców w Polsce, — 
niepewnych dnia, ani godziny wy 
zucia z ziemi, od pokoleń upra- 
wianej. 

Nie tylko nie naprawiono, ale 
odbywa się w całym kraju istna 
orgja wywłaszczania drobnych 
dzierżawców. 

Czyż wreszcie zatroszczono się 
o losy niezliczonych bezrolnych i 
bezrobotnych na wsi. 

Nie tylko zatroszczono się, ale 
wprost wyrzucono ich, jako lu- 
dzi nikomu niepotrzebnych, poza 


ników umysłowych z szeregami 
robotników. Walki toczyć się bę- 
dą wspólnie, pod wspólnem ha- 
słem, w imię zbieżnych interesów. 
Lepiej wcześniej cofnąć się. Radzi- 
my to szczerze panom dyrekto- 
rom z Koncernu Naftowego. 
M, STATTER. 


godnie przeczyszczają, dlatego też 
stosuje się je przy obstrukcji. Wy- 
twórnia: Magister Wolski, Warsza- 
wa, Złota 14. 


Ponadto wymienia się urucho- 
mione kredyty (3 milj. zł, pierw- 
szą z 10 rat) na popieranie pry- 
watnego ruchu budowlanego oraz 
przystąpienie do rozdziału 5 milj. 
zł. kredytów na mieszkania ro- | społeczeństwo; nie mają ziemi, 
botnicze i miejskie. pracy, chleba. 

w Ileż jeszcze innych, nieporusza- 


Parokrotnie omawialiśmy plan | "ych, nie rozwiązanych zagadnień 
inwestycyj Rządu. Podkreślaliśmy | WSi Stoi na porządku dziennym i 
jego skromność w stosunku do nikt z czynników odpowiedzial- 
potrzeb kraju i rozmiarów klęs! nych nie zajął się niem, nietylko 
bezrobocia. Podkreślaliśmy też,| W interesie ogólnoludzkim, ale 
że „plan“ ten jest sumą nie wiele | wprost w interesie państwa. 


sobnieni. Czasy braku solidarno- 
ści, rozbicia i chwiejności minęły. 
Nie tylko sami urzędnicy są zorga- 
nizowani, gotowi zdecydowanie 
bronić się przed atakiem, ale pozo- 
stają dzięki przynależności do kla- 
sowego związku pracowników u- 
mysłowych w ścisłym kontakcie 
z robotnikami tego samego Kon- 
cernu. Robotnik zdaje sobie spra- 
wę, że obniżka poborów urzędni- 
czych z natury rzeczy będzie mu- 
siała, czy wcześniej, czy później, 
pociągnąć za sobą obniżkę płac 
robotniczych. A do tego dopuścić 
nie można, imie wolno. Rozumieją 
to pracownicy umysłowi i dlatego 
ich akcja obronna posiada gwa- 
rancję powodzenia. Już była inter-| > 

wencja Inspektoratu Pracy, dzięki 
inicjatywie Związku Pracowników 
Umysłowych w Krakowie. Inne 
miasta nie myślą pozostawać w 
tyle. Gotują się na wielką walkę. 
Uświadomienie klasowe pozwala 
pracownikom umysłowym wie- 
rzyć, że odparcie przez nich pierw- 
szego ataku, będzie równocześnie 


nizację najprymitywniejszych po- 
czątkowych szkółek... 

Czy to prawda? Czy istotnie 
istnieją poważne „plany“ w tym 
kierunku? Każdy wie, czem była i 
jaką haniebną zaiste rolę odegrała 
klerykalna wogóle, a zakonna w 
szczególności „oświata“ w dziejach 
Polski 17 i 18 stulecia. Czy istotnie 
nowa Polska niepodległa ma wra- 
Cać na te haniebne szlaki? 


„Czas“ udaje, że nie rozumie o 
co „chodzi. Oskarża „Związek“, że 
chce zmonopolizować oświatę i że 
»Botów skazać miljon dzieci na 


IRE TATY IE EE AREA 


„PRA S A“ 


w.ęsięcznik, Organ Polskiego Związku 

Ydawców Dzienników i Czasopism. 

Yszedł z druku zeszyt kwietniowy. 
x; TREŚĆ ZESZYTU: 

pytan Krzywoszewski — Wartość i 

anice  sensccji dziennikarskiej. 

k Głowiński -— Komunalne 

asy Oszczędności a prasa. Prasa pol 

19gz granicą. Prasa francuska w r. 

. Prasa angielska w r. 1985, Spra 


Na roboty drogowo - komuni- 
kacyjne uruchomiono 20,3 milj. zł. 
z funduszów P.K.P. oraz 5,5 milj. 
zł. na zamówienia kolejowe. Poza 
tem na zasilenie robót drogowych 
przeznaczono 15 milj. zł. z kredy- 
tów Banku Polskiego. 


NA rtażowe. Przyjęcie na Ra- 
pa przedstawicieli prasy war- S U K N I E 
ej, Życie organizacyjne: Pra- 


ce Polskie: : 
go Związku Wydawców, 

pzZanizącję dziennikarskie. Kroni- 
styjydowa: Państwo a prasa; Staty- 
grafi Wśród wydawnictw; Bibljo- 
dzenią” Różne. Ustawy i rozporzą- 
Bzeroj. dotyczące prasy. Prasa na 

C wiecie. 
administną zy 1 zł. Do nabycia w 
księ, acji „Prasy“, w większych 

Pach i kj „Ruchu, 
zagrania rata roczna: w kraju 10 zł. 
W. cą 12 zł. Adres administracji: 
a, Zgoda 8 m. 4, tel. 540-00 


K 
we ozrachunkowe Nr. 751 War- 


KOMPLETY I BLUZKI 


OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 
W WIELKIM WYBORZE! 


FUKS i OKNOWSKI 


WARSZAWA NALEWKI 12 Tel. 12-10-50 


mających ze sobą poczynań, jak 
normalne wydatki inwestycyjne 
koleji, przedsiębiorstw państwo- 
wych, jak kredyty budowlane 
Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wchodzące w skład zwykłych je- 
go planów operacyjnych. 

Co się tyczy t. zw. robót pu- 
blicznych w zwykłem znaczeniu 
tego słowa, to ich plany finan- 
sowe nie przedstawiają się impo- 
nująco. 

Pożyteczny wydatek 20 milj. zł. 
Banku Polskiego, przyznanych w 
formie kredytu na roboty drogo- 
we, jest bardzo, bardzo skromny 
w stosunku do rozmiarów bezro- 
bocia. 

A tymczasem szereg wybitnych 
ekonomistów (ostatnio prof. Zdzi- 
sław Ludkiewicz) oblicza, że przez 
najbliższe 10 lat trzeba prowadzić 
roboty inwestycyjne na sumę mi- 
ljarda zł. rocznie. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


Lecznica NOWY ŚWIAT 62 


D"DOBRZYŃSKIEGO 


or uzna płciowe, skórne, rentgen 
9 r.—9 w: 


r. — 8 w. Niedz. do 1. 
w niedzielę do 12-e) 


Dr. Z. Fajncyn 
Weneryczne, płciowe, skóry 
i w lecznicy Hoża 7 

D-r 


med, GROSGLIK 
specjalista chorób wenerycznych 
Warszawa, Złota 44, 


od 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp. 


Leszno 


Tłusty wół, chudnąc, doprowa- 
dza chłopów do rozpaczy. Gorzej 
jeśli ten wół chudnie dzięki nie- 
zrozumiałej obojętności władzy. 

Z uporem przeprowadzony, gro 
źny eksperyment głodu i ponie- 
wierki wsi z jednoczesnem draż- 
nieniem wsi niespełnionemi obiet- 
nicami wystarczająco charaktery- 
zuje oficjalną politykę wobec wsi. 

Mojem zadaniem jest uprzytom- 
nienie roli, jaka przypada w u- 
dziale zorganizowanemu proletar- 
jatowi w odbudowie wsi. 

Nie zapominajmy, iż w okresie 
ogólnego niezadowolenia i fermen 
tu upiory przeszłości właśnie na 
wsi najłatwiej fałszują sobie pa- 
szporty do przemycenia się na wła 
dzę na żydożerczej szkapie, popę- 
dzanej klerykalnym batem. I dla- 
tego bądźmy czynni. Tembardziej, 
iż ze wsi nadchodzi przedwiośnie 
wielkich przemian. 


Ostatni Kongres Związku Zawo 
dowego Małorolnych uchwalił re- 
zolucję, głoszącą, że „zdobycie 
władzy w Polsce przez Rząd ro- 
botniczo - chłopski, jako Rząd 
wielkiej przebudowy społecznej i 
gospodarczej, w interesie jedynie 
mas pracujących, staje się dziś ce 
lem naczelnym i wspólnym chło- 
pów i robotników... W walce z 
faszyzmem 0 nową Polskę bez 
krzywdy i wyzysku mas, Związek 
kroczyć będzie w pierwszym sze- 
regu z klasowemi organizacjami 
robotniczemi i PPS..." 


Uchwalił to Kongres Związku— 
już dzisiaj posiadającego znaczne 
wpływy na wsi, a jednoczącego 
wysiłki wszystkich chłopów w Pol 


sce wraz z mniejszościami naro- 
dowymi, wśród których góruje 
nędza i krzywda chłopów ukraiń 
skich z ufnością szukających w 
Związku pomocy i opieki. 


Kongres wielokrotnie wyraził 
przekonanie, iż walka 0 prawa 
wsi będzie zwycięską tylko dzię- 
ki walce ramię w ramię z robot- 
nikami z ustrojem, mieniącym się 
również i ustrojem  wywłaszcza- 
nia chłopów. 


Kongres stanął mocno na pod- 
stawie rolnego programu socjali- 
stycznego, upatrując w jego urze. 
czywistnieniu jedyną drogę wyj- 
ścia z kryzysu: wsi. 

Rozległo się szeroko po Polsce 
wołanie o reformę rolną bez wy- 
kupu przez wywłaszczenie wiel- 
kiej własności. 

Hasło nie nowe, przypominają- 
ce wszystkie zawiedzione nadzie- 
je, ale nie tracące na sile, zwłasz 
cza w obliczu ostatecznej ruiny 
wsi, kiedy walka o ziemię, staje 
się grą o życie. 

Nie zapomniano i o palących ak 
tualnych potrzebach, domagając 
się podniesienia opłacalności w 
gospodarstwach, wielkich robót 
publicznych, dla zatrudnienia bez- 
rolnych i bezrobotnych, natych- 
miastowego bezpłatnego uwłasz- 
czenia drobnych dzierżawców, t- 
regulowania tytułów własności 
kolonistów, skreślenia zadłużeń, 
powstałych w związku z naby- 
ciem, gruntu z parcelacji, zmniej- 
szenia innych długów  włościańs- 
kich, obniżenia rujnującego drob- 
nych rolników nadmiernego opro 
centowania kredytów, reformy po 
datków i t. d. 

Kongres odsłonił również okrut- 
ną dolę bezrobotnych na wsi, nie 
objętych żadną statystyką, poz- 
bawionych jakichkolwiek środ- 
ków do życia i pomocy. Zażąda- 
no dla bezrobotnych na wsi reje- 
stracji i pracy lub zasiłków. Uch- 
wała ta dotyczy paru miljonów 
ludzi w Polsce. 

Znaczny nacisk położył wresz- 
cie Kongres na sprawę szkolną, 
domagając się niekrępowanej oś- 
wiaty dla wsi szkół dla mniejszo- 
ści w ich języku, otworzenia nie- 
dostępnych dzisiaj wyższych tü- 
czelni dla synów chłopskich. Bo- 
lączki szkolne bowiem przeobra+ 
ziły się już w ropiejącą ranę na 
ciele wsi. 

Te są najważniejsze uchwały— 
jakie powziął Trzeci Kongres 
Związku Zaw. Małorolnych jed- 
nomyślnie z udziałem stu kilku- 
dziesięciu przedstawicieli powia- 
tów. 

Wieś chce iść z Polską Partją 
Socjalistyczną. I rzeczywiście w 
dniu Pierwszego Maja 
my się we wspólnych manifesta- 
cjach pod czerwonymi sztandara- 
mi, we wspólnym froncie robotni- 
ków i chłopów. Udział chłopów w 
naszych manifestacjach  przekro- 
czył wszelkie oczekiwania. 


Zawiodły wszelkie nadzieje na 
doczekanie się już nietylko pomo- 
cy, ale nawet rokującego popra- 
wę zainteresowania się dolą drob 
nego rolnika. „Jesteśmy pozosta- 
wieni sami sobie i sami sobie da- 
my radę” — to przekonanie staje 
się coraz powszechniejsze na wsi. 

Obowiązkiem robotników jest 
podanie silnej ręki budzącej się 
do czynu wsi. 

W akcji Związku konieczna jest 
nasza natychmiastowa pomoc. — 
Oto na chłopów poluje dzisiaj z 
wielkopańska, z nagonką każdy 
ktokolwiek ma chociaż trochę wła 
dzy w ręku. Członkowie, instruk= 
torzy, sekretarze oddziałów wy» 
stawieni są na jaknajostrzejsze 
szykany i prześladowania. Pozo- 
stawia się chłopów na pastwę 10- 
su, ale jednocześnie utrudnia się 
im przeróżnemi sposobami organi 
zację. 

Protestujmy wspólnie i prze- 
ciwko represjom stosowanym wo- 
bec wyzwoleńczego ruchu wsi. 


STANISŁAW NIEMYSKI. . 
IEZARTRED T ISEE POTOCZY A 
W najbliższym czasie ukaże się 
nakładem księgarni Hoesicka tom 
wierszy naszego cenionego współ- 
pracownika, CZESŁAWA CIEPLIŃ 
SKIEGO p. t. „Rzeczywistość”, 


Str. 4 


BOISSO TEE RESET TE TETRA KPZR CEE E EA 


_ Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę __ 
Szczegóły pożaru Zamościa 


„Po zwyciestwie: Frontu Ludowego 


PARYŻ, 5.5 (PAT.). W sytuacji 
politycznej we Francji wysuwa się 
na czoło z jednej strony kwestja 
wyłonienia nowej większości, z 
drugiej deklaracja Bluma, iż Par- 
tja Socjalistyczna gotowa jest bez 
zwłocznie przyjąć odpowiedzial- 
ność za władzę. Utworzenie wię- 
kszości rządowej niekoniecznie 
nasuwa problem  natychmiasto- 
wej zmiany Rządu, gdyż kaden- 
cja obecnej Izby kończy się dopie- 
ro 31 maja, a premjer Sarraut for- 
malnie oświadczył, że Rząd za- 
mierza pozostać do tego czasu u 
władzy. Deklaracja Bluma ma 
więc znaczenie raczej zasadnicze. 
Należy ją interpretować w tym sen 
sie, że partja socjalistyczna SFiQO. 
gotowa jest wziąć odpowiedzial- 
ność za władzę, a nie jako doma- 
ganie się natychmiastowej dymi- 
sji Rządu. Partja Socjalistyczna 
odbędzie bowiem przed zebraniem 
się nowej Izby w dniach 30 i 31 
maja kongres, na którym zostanie 
definitywnie określone jej stanowi 
sko. Podobnie ustosunkowanie się 
Partji Radykalnej do problemów, 
związanych z utworzeniem przy- 
złego Rządu zostanie określone 
dopiero na zebraniu plenarnego ko 
mitetu wykonawczego, którego da 
ta zostanie ustalona w przyszłym 
tygodniu. Tymczasem przed- 


stawiciele partyj, wchodzących w 
skład „Frontu Ludowego“ nawią- 
żą kontakt celem uzgodnienia 
wspólnego programu rządowego. 


Zdaniem kół politycznych, so- 
cjaliści będą szczególnie nalegać 
na to, aby komuniści zgodzili się 
wejść w skład przyszłego Rządu, 
podkreślając, że poprzednia dekla 
racja sen. Cachin nie brała pod u- 
wagę tak wielkiego wzmożenia się 
efektywów tej partji w nowej Iz- 
bie. Sekretarz generalny Partji Ko 
munistycznej Thorez- oświadczył 
wprawdzie, że komuniści nie wez- 
mą udziału -w przyszłym gabine- 
cie, ograniczając się do udzielenia 
nowemu Rządowi swego popar- 
cia, ale w kołach lewicowych 
twierdzą jednak, że ponowne na- 
leganie socjalistów spotkało się z 
mniej kategoryczną odmową. 


Na uwagę zasługuje pozatem o- 
głoszona w „Humanite* nowa ode 
zwa partji komunistycznej, w któ- 
rej komuniści apelują o wytworze- 
nie jedności narodu francuskiego 
i wyciągają pojednawczą dłoń ró- 
wnież do tych robotników, którzy 
należą do organizacji katolickich 
lub nawet do „Croix de Feu". 
Szczególnie: charakterystyczny jest 
czajnego podatku majątkowego. 
ustęp, cytujący projekt wniosku 


ERETT ASR E RATAAN A RADNA KAISER O W AGORA AA ARRETE ARET 


Wybór Arany na prezydenta Hispani 


zapewniony 


MADRYT, 5.5 (PAT.). Komitet wy | Wybór Azany jest zapewniony. 


konawczy partji socjalistycznej hisz- 
pańskiej postanowił poprzeć kandy= 
daturę Azany na prezydenta Hisz. 
. panji przy wyborach w dniu 10 b.m. 


Parlamentarna grupa komuni- 
styczna postanowiła głosować za 
Azaną podczas wyborów prezy- 
denta. republiki. 


i MADRYT, 5.5 (PAT.). Na posie- | Poszczególne ministerja otrzymały po 
dzeniu Rady Ministrów uchwalono | lecenie natychmiastowego przygoto- 
projekt ustawy, o asygnowaniu miljo- | wania planów robót, 


na peset na zwalczanie bezrobocia. 


Na Górnym Śląsku 
Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjneg0 


w Sprawie wliczenia czasu służby plebiscytowej 
Do usługi emerytalnej 


Ministerjum Komunikacji, ustala 
jąc wymiar. zaopatrzenia wdowie- 
go po pewnym pracowniku kole- 
jowym, nie uwzględniło wniosku o 
zaliczenie do wysługi emerytalnej 
służby tego pracownika w Policji 
Plebiscytowej na Górnym Śląsku 
w czasie od 7 października 1920 
do 30 czerwca 1922, stanąwszy 
na stanowisku, że służba ta nie 
była polską służbą plebiscytową-w 
rozumieniu $ 47 ustęp 3 rozp. Ra- 
dy Ministrów 4 lipca 1929, poz. 
448 Dz. Ust., traktującego o zaopa 
trzenia emerytalnem etatowych 
pracowników Przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe” i po- 
zostałych po nich wdów i sierot. 

Decyzję 'tę zaskarżyła wdowa 
po tym pracowniku do Najwyższe 
go Tryb. Adm., który, uznając 
podniesione w skardze zarzuty za 
słuszne, uchylił zaskarżone orze- 
czenie  Ministerjum Komunikacji, 
jako niegodne z ustawą, stanąw- 
szy na stanowisku, że nie jest uza 
sadnione niezaliczenie temuż pra- 
cownikowi czasu jego służby w 
policji plebiscytowej. 

Według powołanego przepisu 
rozp. Rady Ministrów pracowni- 


kom kolejowym do wysługi emery 
talnej zalicza się bezpłatnie rów- 
nież i czas, spędzony na polskiej 
służbie plebiscytowej na ziemiach 
byłego zaboru pruskiego od 1 listo 
pada 1918 do czasu faktycznego 
objęcia dawnych ziem przez Rze- 
czypospolitą Polską. Jak stwier- 
dzono, pracownik ten był w służbie 
plebiscytowej na Górnym Śląsku 
w czasie od 5.10 1920 .do 26.6 
1922, przyczem jak wykazuje po- 
świadczenie zaopatrzone pieczęcią 
Międzysojuszniczej Komisji Zarzą- 
dzającej, pozostawał on w służbie 
polskiej Górnego Śląska, podczas 
powstania zaś pracował w Do- 
wództwie powiatu gliwickiego. 
Władza pozwana nie przytacza ża- 
dnych wyjaśnień, dlaczego służby 
w Policji Plebiscytowej Górnego 
Śląska nie uważa za plebiscytową 
służbę polską. Okoliczność zaś, że 
wymieniona pólicja była podpo- 
rządkowana Komisji Międzysojusz 
niczej i że obok Policji Plebiscyto- 
wej polskiej istniała analogiczna 
policja niemiecka, nie uprawnia by 
najmniej do niestosowania odno- 
śnie tej służby przepisów $ 47 po- 
wołanego rozp. Rady: Ministrów. 


Skutki długotrwałego bezrobocia 


na Sląsku 


Urzędowe zestawienie wypad- 
ków chorób zakaźnych wykazuje 
olbrzymi wzrost zachorowań na 
gruźlicę. W ciągu jednego: tygod- 
nia tylko, bo od 19 do 25 kwietnia, 
zanotowano 71 wypadków grużźli- 
cy z wyńikiem śmiertelnym w 10 
wypadkach. Bilans miesięczny za- 


chorowań na gruźlicę wynosi za- 
tem blisko 300 nowych wypadków 
gruźlicy. 

Choroba ta dziesiątkuje bezro- 
botnych, narażonych najbardziej 
na tę straszną chorobę z powodu 
stałego niedojadania i niehygjenicz 


BudżetPaństwa 
za m. kwiecień 


Budżet Państwa za m. kwiecień, 

a więc za pierwszy miesiąc w no- 

3 : e wym roku gospodarczym zamyka 
przywódcy prawicy b. ministra| się kwotą 175 milj. zŁ w wydat- 
Marin, który w r. 1920 wystąpił Z| kach i 175.450 tys. zł. w docho- 
projektem ustanowienia nadzwy- 


dach. Jest przeto drobna nadwyż- 
ka dochodów nad wydatkami. 


Wojska włoskie wkroczyły 
do Addis-Abeby 


ASMARA, 5.5 (PAT.). Agencja Stefani donosi: Marszałek Bado- 
glio obecny był w Debra - Sina przy przejeździe kolumn zmotory- 


zowanych. Przezwyciężano niezwykłe trudności. 


Nieraz żołnierze 


ciągnęli samochody naprzód siłą swoich rąk. 1600 samochodów 


przebyło przełęcz Termaber. 


LONDYN, 5.5 (PAT.). Dziś o godz. 
wojska włoskie wkroczyły do Addis - Abeby. 


16-ej czasu miejscowego 


LONDYN, 5.5 (PAT.). Poseł w Addis Abebie sir Sidney Barton, 
donsząc o wkroczeniu wojsk włoskich do stolicy Abisynji o godz. 
16-ej, komunikuje, że silne oddziały wojsk zmotoryzowanych włos- 
kich przeszły obok poselstwa brytyjskiego, podążając do centrum 


miasta. 


RZYM, 5.5 (PAT.). Potwierdzono tu wiadomość 0 wkroczeniu 


wojsk włoskich do Addis-Abeby. 


O godz. 17.50 rozległy się w całych Włoszech dzwony i syreny, 
wzywając ludność na zgromadzenia t. zw. adunata generale. 
BOHATERSKI POLAK. 


Jak donosi Niemieckie Biuro in- 
formacyjne z Addis - Abeby, głó- 
wną rolę przy niesieniu pomocy 
europejczykom, zagrożonym przez 
bandy abisyńskie, odegrał obywa- 
tel polski Nadel. On to właśnie wy- 
ratował we wtorek rano przedsta- 


wiciela międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża Junod z Genewy, 
oraz francuskiego dziennikarza 
Sommera z „Journal des Debats“, 
którzy zamknęli się w piwnicy je- 
dnego z domów w Addis - Abebie 
i przebywali tam 3 dni. 


Dobra przemiana materji — warunkiem zdrowia! 
CHORY ŻOŁĄDEK jest nieraz przyczyną powstawania najroz. 
maitszych chorób i tworzy złą przemianę materii. 


ZIOŁA Z G 


ÓR HARCU 


D-ra LAUERA 


stosuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek. usuwają nagromadzone substancje gnilne i niestra* 


wione resztki z organizmu, 


ZIOŁA Z 


GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
eoidach, reumatyźmie i artretyźmie, są chętnie przyjmowane przez chorych 


Nad czem radziła Rada Ministrów 


Dnia 5 maja b. r. odbyło się pod 
przewodnictwem p. premjera Kościał 
kowskiego posiedzenie Rady Mini- 
strów. Po wysłuchaniu szczegółowego 
sprawozdania ministr» S+arbu z sy- 
tuacji skarbowej i gospodarczej kra- 
ju, Rada Ministrów przyjęła szereg 
dekretów. 

M. in. Rada Minisirćw uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta R. P. o 
zmianie niektórych przepisów, doty- 
czących zaopatrzenia b. skazańców 
politycznych. Zmiana ta jest realiza- 
cją zapowiedzi p. premjera w okre- 
sie dyskusji nad pełnomocnictwami. 

W dalszym ciągu obrad Rada Mini- 
strów przyjęła projekt dekretu Pre- 
zydenta R. P. o ulgach podatkowych 
dla nabywców pojazdów mechanicz- 
nych. Projektowany dekret jest jed- 
nym ze środków zmierzających do za 


Nowy kalendarz 


Po wielu eksperymentach wpro- 
wadzają Sowiety obecnie nowy 
ostateczny kalendarz, przystoso- 
wany do nowych gospodarczych 
i kulturalnych warunków ZSSR. 

Reforma kalendarza polega na 
tem, że zachowując nadal kalen- 
darz gregorjański, wprowadza się 
dwojaki rodzaj tygodni: sześcio- 
dniowy tydzień i siedmiodniowy 
tydzień. 

Sześciodniowy tydzień obowią- 
zywać będzie w mieście oraz w 
przemyśle i składać się będzie z 5 
dni powszednich i szóstego dnia 


Arótkie Wiadomości 


telegraficzne 


— W procesie przeciwko komuni- 
ście w Hadze, który namawiał po- 
dobno do zamachu na królową Wil. 
helminę, prokurator postawił wnio- 
sek wymierzenia kary 5-letniego wię 
zienia. 

— Donoszą z Rio de Janeiro, że li- 
teratka brazylijska Sylvia Serapht-- 
ni odebrała sobie życie w więzieniu, 
przecinając sobie żyły paznokciami. 
Seraphini przysłano z Karytydy na 
żądanie policji stołecznej jako podej 
rzaną o propagandę komunistyczna. 

— W prowincji Hokkaido w kopal 
ni węgla Sorachi zginęło od wybu- 


nych warunków mieszkaniowych. chu gazów 11 górników. 


chęcenia możliwie  najszerszych 
warstw społeczeństwa do nabywania 
pojazdów mechanicznych. Zwalniając 
od opodatkowania część dochodów, 
odpowiadająca kwotom  wyłożonym 
na nabycie samochodu, stwarza on 
wydatną premję dla nabywców, wsku 
tek czego przyczynia się też pośred- 
nie do obniżenia ceny nabywania wo- 
zów. 

Projektowane ulgi przysługiwać bę 
dą pierwonabywcom samochodów ta- 
nich o wartości, nieprzekraczającej 
12 tys. zł, 

Pozatem Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu Prezydenta R. P. w 
sprawie ograniczenia prawa przędni- 
ków i wojskowych do obejmowania 
stanowisk w niektórych przedsiębior- 
stwach i instytucjach finansowych, 
związanych z zakresem ich urzędo- 
wej działalności. 


sowiecki 


wypoczynkowego. Dni wypoczyn- 
kowe będą każdego 6, 12, 18, 24 
i 30-go każdego miesiąca. Prócz 
tych dni wypoczynkowych ustala 
się jeszcze 5 dni świąt państwo- 
wych, a mianowicie święto Leni- 
na, dwa dni świąt majowych oraz 
7-go i 8-go listopada, w których 
przypada święto rewolucji. 

Prócz tych świąt, w których 
wszelka praca ustaje, jest jeszcze 
10 dni pamiątkowych, w których 
pracy nie przerywa się. Są to dni 
Czerwonej Armji, sportu "między- 
narodowego, antywojenny, roczni- 
ca rewolucji marcowej, dzień lot- 
nictwa sowieckiego i t. d. 

Dawny 7-dniowy tydzień obo- 
wiązywać będzie wyłącznie na 
wsi. ; 

eiaa amm 


Zawieszenie wykładów 
na Politechnice Warsz. 


Senat akademicki Politechniki 
Warszawskiej, zebrany na posiedze- 
niu 5 maja r. b., dla rozpatrzenia 
sprawy zajść w Politechnice w dniach 
2 1 4 maja r. b. uchwalił: 

1) utrzymać w mocy zarządzenie 
rektora z dn. 4 b. m. o zawieszeniu 
wykłądów i ćwiczeń do odwołania; 

2) utworzyć komisję sędziów dys- 
cyplinarnych dla zbadania całej spra 
wy i przedstawienia wniosków sena- 
towi. i 


Bliższe szczegóły wielkiego po- 
żaru w Zamościu przedstawiają 
się jak następuje: O godz. 10.45 
rano w domu niejakiego Hakmana 
na przedmieściu Nowa Osada je- 
dna z lokatorek wyszła z miesz- 
kania, pozostawiając w piecu o- 
gień. Podczas jej nieobecności wy 
padł kawałek płonącego węgla, 
od którego zapaliła się podłoga, 
zaś w kilka minut później cały bu 
dynek stanął w płomieniach. Wsku 
tek silnego wiatru płomienie z bły 
skawiczną szybkością przenosiły 
się z domu na dom, tak, że nieba- 
wem w ogniu stanęło kilkadzie- 
siąt budynków w obrębie ulicy 
Gminnej, Zarwanicy, Mikołaja Re- 
ja i Szkolnej. M in. spłonęła za- 
bytkowa synagoga. Pozatem pa- 
stwą płomieni padły przeważnie 


| budynki, zamieszkane przez ubogą 


ludność żydowską. Akcja ratunko- 
wa była niezmiernie utrudniona, 
gdyż szczupła ilość ochotniczej 
straży ogniowej nie mogła opano- 
wać żywiołu. Na miejsce pożaru 
przybyły wszystkie oddziały ocho- 
tniczej straży ogniowej z Zamo- 
ścia oraz nawet z dalszych okolic, 


jak Zwierzyniec, Szczebrzeszy”» 
Krasnystaw. W akcji brały rów* 
nież udział wojskowe oddziały p9 
żarne, harcerze i młodzież szkolna: 

Pastwą płomieni padło ogółem 
69 domów, przyczem około 
rodzin, t. j w przybliżeniu 2.000 
osób znalazło się bez dachu na 
głową. Straty oblicza się na kilka 
dziesiąt tysięcy złotych. Ciężkim 
poparzeniom uległo 5 osób, z któ- 
rych 4 przewieziono do szpitala. 
Wśród strażaków poparzonych 20 
stało 5-ciu. Zorganizowane przeZ 
Czerwony Krzyż i Ubezpieczalnię 
społeczną 3 punkty opatrunkowe 
udzieliły ogółem pomocy około 
300 poparzonym. Ok. godz. :16-ej 
udało się pożar zlokalizować, po- 
nieważ fala ognia natrafiła na mu- 
rowane budynki firmy Czeplicki, 
gdzie straż ogniowa stoczyła de- 
cydującą i bohaterską walkę z:0- 
gniem. 

Pogorzelcom, udzielono schronie 
nia w opuszczonym magazynie 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
oraz w kilku wolnych budynkach, 
otwartych na polecenie starosty. 


Seim gdański odrzucił wniosek 
o zarządzenie nowych wyborów 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu 
gdańskiego rozpatrywano wniosek 
stronnictw opozycyjnych: socjalisty= 
cznego, centrowego i niemiecko - na- 
rodowego, żądający rozwiązania Volk 
statu i rozpisania nowych wyborów. 
Prezydent Wolkstatgu ustalił ponow- 
nie, czas przemówienia na pół- 
torej godziny dla narodowych „So- 
cjalistów', 25 minut dla centrum, 8 mi 
nut dla niemiecko - narodowych oraz 
5 minut dla Polaków i komunistów. 


Poseł socjalistyczny, b. senator Mo 
ritz zaznaczył, m. in., że narodowi 
„socjaliści“ zdają sobie doskonale 
sprawę z tego, że nie ją 
większością w Gdańsku i tylko dlate- 
no nie popierają wniosku opozycji o 
rozwiązanie Volkstagu. 

Przedstawiciel centrum Potrykus 
podkreślił potwierdzone już przez 
Gdański Sąd Najwyższy nadużycia 


podczas ostatnich wyborów w Gdań- 
sku. j * 

Poseł komunistyczny : Plenikowski 
oświadczył, że nie solidaryzuje się Z 
polityką Senatu. i 

Poseł polski Budzyński podkreślił 
w swem przemówieniu, że ludność 
polska była skrępowana podczas osta 
tniej kampanji wyborczej wskutek te 
roru, co potwierdził Najwyższy Sąd 
gdański. Koło polskie w Sejmie gdań 
skim popiera wniosek opozycji o roz- 
pisanie nowych wyborów. 

W głosowaniu imiennem wniosek © 
rozwiązaniu Volkstagu został. głosa” 
mi narodowych „socjalistów* odrzu= 
czony. Za wnioskiem głosowali posto) 
wie opozycji raz Polacy. 

W aiągu całego posiedzenia na lā- 
wach  „socjalistów” panowała silna 
wrzawa. p 


W trosce o losy Ligi Narodów 


OSLO, 5.5 (PAT.). Norweska 
Ag. Tel. donosi: Dnia 9 b. m. 


W związku z tą naradą wymienie» 
ni ministrowie spraw zagranicz- 


odbędzie się w Genewie narada | nych odbędą konferencję wspólną 


ministrów spraw zagranicznych 
Holandji i czterech państw półno- 
cnych o sprawach Ligi Narodów. 


z ministrami spraw zagranicznych 
Szwajcarji i Hiszpanii. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Wiadomości portowe 


Boks 


PRZEJMOWANIE AGEND ROZ- 
WIAZANEGO | WARSZ. OZB. JUŻ 
ROZPOCZĘTO. We wtorek przybyła 
do Warszawy . delegacja Polskiego 
Zw. Bokserskiego w osobach pp. Su- 
ligowskiego i Łapińskiego, która 
wspólnie z nowomianowanym komi- 
sarzem mjr. Morawskim rozpoczęła 
przejmowanie agend rozwiązanego 
przez Pol. Zw. Bokserski zarządu War 
szawskiego Okr. Zw. Bokserskiego. 

ŚLĄSK — ŁOTWA 9:7. W Katowi 
cach w poniedziałek wieczorem Toze- 
grany został mecz bokserski pomię- 
dzy repr. Śląska i repr. Łotwy; zakoń 
czony zwycięstwem drużyny śląskiej 
w stosunku 9:7. 

CIEKAWY PROJEKT SEKCJI 
BOKSERSKIEJ  MAKABI. Sekcja 
bokserska Makabi nosi się z zamia- 
rem zorganizowania w dniach 23—24 
b. m. ogólnopolskich międzyklubo- 
wych zawodów bokserskich przy 
udziale czołowych zawodników pol- 
skich. Program walk, bez wagi śred- 
niej, wyglądałby następująco: 

waga musza: Sobkowiak, Rothole, 
Rundstein, Baskiewicz; 

waga kogucia:  Czortek, Welgrun, 
Jarząbek, Teddy; 

waga piórkowa: Polus, Chrostek, 

waga lekka: Woźniakiewicz, Łuka- 
szewicz, Nebol, Wdowiński; ; 

waga półśrednia: Seweryniak, Ta- 
borek, Janczak, Kuśnier; 

waga półciężka: Neuding, Doroba, 
Wiedeman, Pietrzak; A 

waga ciężka; Piłat, Węgrowski, So 
wińsli , Blum. 


Piłka nożna 


z Katowic, wydział gier i dyscypliny, 
Śląskiego OZPN postanowił, w związ- 
ku z wypadkami na meczu Koszara” 
wa — AKS w Żywcu, ukarać Kosza- 
rawę zawieszeniem na 4 mies. bez 
prawa rozgrywania zawodów, które 
przegrywać będzie automatycznie val 
koverem na korzyść przeciwników. 


Według wiadomości z Żywca, wła- 
dze administracyjne po przeprowa» 
dzeniu dochodzeń stwierdziły brak 
winy ze strony Koszarawy, wobec cze 
go zdecydowały się cofnąć zarządzenie 
zamknięcia boiska klubu. 

KONFLIKT W SEKCJI PIŁKAR= 
SKIEJ LEGJI. Dowiadujemy się, że 
kierownik sekcji piłkarskiej WKS Le 
gja pułk. Okulicki i jego zastępca 
kpt. Machinko zdecydowali się na 
złożenie swych rezygnacyj. 


CZY ANGIELSCY PIŁKARZE 
WYSTĄPIĄ W ROSJI. Najwyższa 


dag pas „ŻA s dru- 
pierwszej zawo- 


stały pertraktacje w 
du Chelse'a z Polski do ZSSR. 


STANOSZKÓWNA ZDOBYWA MI 
STRZOSTWO NA FLORETY. we 
Lwowie rozegrne zostały kobłece szer 
miercze mistrzostwa Polski na flore* 

Pierwsze miejsce zdobyła Sta- 


ty. 
EPILOG ZAJŚĆ NA MECZU PIŁ- | noszkówna (I Śląski Kl. Szermierczy) 
KARSKIM W ŻYWCU. Jak donoszą przęd Krakowską (Lwów). 
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Lublin 


Od samego rana miasto przy- 
brało niecodzienny wygląd: skle- 
Py Spółdzielni robotniczych w li- 
Czbie kilkunastu, nie zostały o- 


 twarte; trębacze jeździli samocho- 


dem po mieście, obwieszczając 
mieszkańcom, że jest Święto Pra- 
cy. 
W lokalach organizacyj klaso- 
wych, przy ul. Przemysłowej, Za- 
mojskiej i Placu Bychawskim wre 
jak w ulu. Zarządy poszczegól- 
nych Związków i milicja czynią 
ostatnie przygotowania, poczem o 
godz. 9-ej wyruszają na Plac By- 
chawski, jako na miejsce zbiórki. 

Przy kilku tysiącach uczestni- 
ków tow. Przedmojski otwiera 
zgromadzenie, poczeni po przemó- 
wieniach ttow. Suskiego i Pszczo- 
ły uformował się pochód, który 
Wyruszył o godz. 10 sn. 30. 

„Już dawno Lublin nie widział 
tąk licznego. pochodu. 

Ulicami 1 Maja, Zamojską, Kró- 
lewską, Krakowskiem Przedmie- 
ściem, kroczyły zwarte, karne sze- 
regi robotników. W pochodzie pa- 
nował idealny spokój, porządek i 
powaga. Uderzał liczny udział ko- 
biet, wśród których przeważały 
członkinie Związku Robotników 
Budowlanych, zatrudnione na ro- 
botach publicznych. 

Demonstracja została zakończo- 
na więcem przy udziale około 6 
tys. robotników, na którym prze- 
mawiali ttow. Baranowski, Różań- 
ski i Skowroński, oraz tow. dr. 
Herszenhorn; ten ostatni towa- 


Ofiary 


dla rodzin po poległych robotnikach w Krakowie 
Lwowie i Częstochowie 


~ Redakcja „Robotnika” kwituje: | zł. 7.10. 
Zebrane od załogi s/s Robur IV | Aleksander Metelski w Ciecha- 


w Gdyni: 
+» Stefan Pierzyński zł. 6. 
~ Wiktor Malczewski zł. 2. 

Antoni Lorenc gr. 80. 

Jabłonecki gr. 75. 

Bernard Dulka gr. 75. 

Laks gr. 70. 

Piotr Milewski gr. 75. 

Mikołaj Konoś gr. 75. 

Alfred Waicholtz gr. 50. 

Paweł Hofman gr. 50. 

" Manias gr. 50. k 

Bronisława Kulmanowa w Sta- 
nisławowie zł. 10. 

Centralny Związek Robotników 
Przemysłu Chemicznego we Wło» 
cławku. Zebrane od robotników 
fabryki papieru Szwarcsztajna we 
Wrocławku zł. 9.27. 

Ob. Srebrowicz Andrzej 
Włocławku zł. 4.87. 

Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Chemicznego Oddział I 
w Ząbkowicach od bezrobotnych 


we 


Ze wszystkich stron kraju. 


zień 1 Maja w Polsce 
Włocławek 


rzysz przyniósł pozdrowienia od 
robotników żydowskich, którzy na 
skutek zarządzenia władz demon- 
strowali w innej dzie'ricy miasta. 

Na zgromadzeniu robotników 
żydowskich, które liczyło również 
kilka tysięcy uczestników, wygło- 
sił przemówienie powitalne dele- 
gat P. P. S. i klasowych związ- 
ków, t. Baranowski. 

O godz. 18-ej w lokalu Z. Z. K. 
odbyła się akademja. 


Śmiesznie wyglądał „pochód“ 
urządzony przez B. B. S. Grupka 
ta w najlepszym razie nie prze- 
kraczała setki. 

Z. Z. Z. nie urządził pochodu. 


Przebieg Święta 1 Maja, a w 
szczególności pochód i strajk, 
który objął większość robotników, 
wykazały niezbicie, że wszelkie 
próby rozbicia klasowego ruchu 
robotniczego w Lublinie spełzły 
na niczem. Rozbijackie grupki 
topnieją z dnia na dzień, podczas 
kiedy klasowy ruch robotniczy 
potężnieje i należy się spodziewać, 
że wkrótce osiągnie dawną świet- 
ność. 

Zaznaczyć należy, że w przed- 
dzień 1 Maja endecy formalnie 
zasypali miasto legalnemi i niele- 
galnemi ulotkami do robotników, 
zohydzającemi Święto 1-Majowe. 
Robotnicy zrobili z tych ulotek 
właściwy użytek. 

Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. 


nowie zł. 2. 

Związek Zawodowy Robotników 
i Robotnic Przemysłu Włókienni- 
czego w Polsce Oddział w Zgie- 
rzu zł. 292. 

Koło Młodzieży wiejskiej „Wi- 
ci“ w Międzyrzecu k. Łukowa, ze- 
brane w dn. 26 kwietnia na przed- 
stawieniu i zabawie w Rzeczycy 
zł. 5.60. 

Od p. B. z Ciechanowa zł. 5. 

- Polkowski Wacław w Wyszon- 
kach Kościelnych zł. 1. 

Okręgowe Stowarzyszenie Spo- 
żywców „Robotnik“ Niemce - Po- 
rąbka zł. 20. 

Stefan Ożdżyński zł. 4. 
Ao P. P. S. w Łukowie zł. 

Zebrane w Związku Pracownic 
Domowych przy ul. Ustronie 2, 
m. 3. zł. 6.45. 

Zw. Zaw. Rob. Cukrowni „Gu- 
zów“ zł. 10.40. 


rozmiarach, 


dysz z Przemyśla. 


licja przeszkadzała chłopom i za- 
mieszkałym na wsi robotnikom w 


przedostaniu się do miasta w. dn. 
1 maja. ; 
W tegorocznym  obchodzie 


imponujący pochód, który prze- 
szedł przez Śródmieście, a nastę- 
pnie dzielnicą robotniczą Torunia. 
Grały dwie orkiestry i ciągle wzno 
szono okrzyki. 


Przez ostatnich kilka lat orga- 
nizacje robotnicze Sanoka obcho- 
dziły dzień 1 maja w skromnych 
urządzając zgroma- 


dzenia w zamkniętych lokalach. 


Tem większe wrażenie wywołał 
tegoroczny pochód, w którym u- 


czestniczyło z górą 1200 osób. 
Na zgromadzeniu, które odbyło 
się na Rynku, obecnych było po- 
nad 2000 osób. 

Zgromadzenie zagaił tow. Ba- 
czyński, referował tow. Dr. Para- 


W całym powiecie sanockim po- 


—=LoL>m>mDo 


Toruń 


Uroczystość majowa wypadła u 


nas nadspodziewanie dobrze. 
pochodzie i zgromadzeniu wzięło 
udział około 5.000 osób, w tem 
spora ilość kobiet. 


Rano orkiestry odegrały pobud- 


kę. Popołudniu odbyła się ogólna 
zbiórka w lokalu przy Szosie Cheł 
mińskiej 30. Zagaił tow. Głazaw- 
ski a okolicznościowe przemówie- 
nie wygłosił 
chór Wydziału Kobiecego odśpie- 
wał pieśni robotnicze. 


tow. Pohl, poczem 


Następnie uformował się wprost 


pon 


Już szarzało gdy pochód wrócił 
do punktu wyjścia. Olbrzymi tłum 


pierwszomajowym, prócz kole- 
jarzy i robotników  zagórskich, 
wzięła udział duża ilość robotni- 
ków okolicznych tartaków i mło- 
dzieży okolicznej, tak, że pochód 
liczył 1500 osób. 

Zgromadzenie odbyło się na 
boisku Z. Z. K. Zagaił i przewod- 
niczył tow. Gocek, przemawiali 
tow. tow. Dr. Paradysz z Przemy- 
śla i Pawlak. 

ROPIENKA-WANKOWA 

Górnicy i metalowcy Ropienki, 
Wankowej i Bielikowa obchodzili 
— jak corocznie — uroczyście 
dzień 1 maja. W zgromadzeniu u- 
czestniczyli też liczni włościanie. 
Referowali tow. Kaczmarski z 
Przemyśla i tow. Mandzio z Bory- 


sławia. 


ludzi zapełnił obszerny ogród. 

Referat pierwszo majowy wy- 
głosił tow. Fróhlich z Warszawy. 

Nastrój wśród zgromadzonych 
był wspaniały. 

Rezolucję PPS. CKW. przyjęto 
entuzjastycznie. 

Po zgromadzeniu odbyła się a- 
kademja, zorganizowana przez 
Wydział Kobiecy PPS., a później 
zabawa na której wśród serdecz- 
nego nastroju bawiono się do póź- 
nej nocy. 

> 

Redakcji „Gazety Polskiej* moż- 
na pogratulować korespondenta z 
Torunia. PPS. wcale nie urządzała 
rano pochodu, a była tylko pobudka. 
Pochód PPS. po godz. 18 liczył nie 
kilkaset osób, a kilka tysięcy. Pochód 
ZZZ. liczył około 500 osób. 


Święto 1 Maja, zorganizowane 
przez miejscowy Komitet P. P. S. 
i Radę Związków Zawodowych 
obchodzone było uroczyście, a bra 
ło w niem udział około 3.000 osób. 

Wiec odbył się przed południem. 
Zagaił sekretarz Rady Zw. Zaw. 
tow. Babik, a referat imieniem P. 
P. S. wygłosił tow. Fröhlich. Imie 
niem „Bundu“ przemawiał tow. 
Glücksman z Warszawy, a imie- 
niem „Poalej Sjonu™* tow. Prze- 
decki. Rezolucję CKW. PPS. u- 


chwalono jednomyślnie. 

Po wiecu odbył się manifesta- 
cyjny pochód, który przeszedł głó 
wnemi ulicami miasta, wnosząc 
okrzyki i śpiewając pieśni rewolu- 
cyjne. Porządek utrzymywała mi- 
licja robotnicza. Pochód wrócił 
pod lokal Rady Zw. Zaw., gdzie 
został rozwiązany. 

Popołudniu odbyła się uroczy- 
sta akademia. 

Nastrój śród mas robotniczych. 
bardzo dobry. 


Wierzbnik —Starachowice 


Okolice Wierzbnika i Staracho- 
wic przybrały w dniu 1 maja świą- 
teczny wygląd. Od rana kwesta- 
rze TUR uwijali się po ulicach, 
przyczepiając znaczki na oświatę. 
Fabryki były nieczynne. O 10-ej 
rano na kolonji robotniczej w Sta- 
rachowicach oznaczono zbiórkę, 
lecz już na godzinę przed oznaczo- 
nym czasem zgromadziły się ma- 
sy robotników i kobiet. 


O godz. 11 rano uformował się 
pochód w liczbie ponad 4.000 ro- 
botników i robotnic, i przy dźwię- 
kach orkiestry, oraz śpiewie pieśni 
robotniczych podążył na wiec 
I-majowy na rynek do Wierzbni- 
ka. Na nadchodzący pochód ocze- 
kiwało ponad 1000 robotników i in 
teligencji pracującej. 


Na rynku otworzył wiec. 1 ma- 
jowy tow. Wiatros, przemówienie 
wygłosił tow. Piontek z Warsza- 
wy, Oraz przemawiali t. tow. Gó- 
recki i Gorzkowski. Rezolucję, jak 
też i przemówienia mówców przy- 


Wiadomości z całej Polski 


ZACZADZENIE 

W kopalni „Saturn* (Zagłębie 
Dąbr.) uległo zatruciu gazami wę- 
glowemi podczas wybierania wę- 
gla dwuch robotników: Jan Zioło 
i Józef Higel. Wypadek zaważyli 
inni górnicy, którzy zaalarmowali 
kolumnę ratowniczą. Zaczadzo- 
nych górników wydobyto na po- 
wierzchnię i przywrócono do przy 
tomności. a następnie przewiezio- 
no do szpitala. 

SAMOBÓJSTWO INWALIDY 

Inwalida górniczy jan Krupa z 
Pszowa (pow. rybnicki) cierpiał 
od dłuższego czasu na straszny ból 
głowy. Nie pomagały żadne !ekar- 
stwa. Dotkliwy ból głowy nie dał 
się uśmierzyć. Biedny człowiek w 
rozpaczy popełnił w nocy z 3 na 
4 maja samobójstwo przez powie- 
szenie się na własnych szelkach w 
mieszkaniu. Desperat  osierocił 
dwoje dzieci. Samobójstwo ogól- 
nie szanowanego obywatela wy- 
wołało przygnębiające wrażenie 
w gminie. p 


WPADŁ POD KOŁA POCIĄGU 

Na stacji kolejowej Strzebiń, 
pow. !ublinieckiego, uległ nieszczę 
śliwemu wypadkowi 22-letni ro- 
botnik józef Zawierucha, zam. w 
powiecie częstochowskim. 

Zawierucha nie mając biletu ko 
lejowego, ukrył się pod wagonem; 
w pewnym momencie spadł na tor 
a koła wagonu odcięły mu obie 
stopy. Ciężko rannego Zawieru- 
chę przewieziono do szpitala w 
Tarnowskich Górach. 

O NADUŻYCIA W FUNDUSZU 

r PRACY 

W Sądzie Okręgowym w Cho- 
rzowie rozpoczęła się rozprawa 
karna przeciwko b. kierownikowi 
Komitetu Miejskiego Funduszu 
Pracy Juljuszowi Grządzielowi, ka 
sjerowi tegoż komitetu Maksymi- 
ljanowi Kocikowi i urzędnikowi 
Edimundowi Mikołajczykowi, oskar 
żonym o nadużycia na szkodę 
Funduszu Pracy. 

Grządziel obwiniony jest o fał- 
szowanie kwitów i list płatniczych, 


przywłaszczenie sobie pieniędzy 
publicznych i t. d. Ogólna kwota 
sprzeniewierzonych pieniędzy wy- 
nos. 12.000 zł. Nadużycia powsta- 
ły w latach 1932/34. Kocik obwi- 
niony jest o nadużycia na kwotę 
1.000 zł., a Mikołajczyk na kwotę 
84 zł. Proces, w którym zeznawać 
ma 117 świadków, potrwa przy- 
puszczalnie 4 dni. 


ZAKOŃCZENIE STRAJKU NA 
ROBOTACH PUBLICZNYCH 
W ZAWIERCIU 


Trwajacy od tygodnia w Za- 
wierciu strajk robotników, za- 
trudnionych przy robotach pu- 
blicznych z kredytów z Funduszu 
Pracy, zakończył się. Tłem straj- 
ku było żądanie pracujących pod- 
wyżki zarobków  dniówkowych. 
Robotnicy przystąpili do pracy na 
dotychczasowych warunkach, za- 
powiadając wysłanie delegacji do 
Warszawy celem uzyskania po- 
prawy warunków. 


P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogod 


„2 upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


`> Ale to dziwne... Poco Monty'emu sekretarzo- 
„Wanie w pocie czoła? Ma około piętnastu tysięcy 
tocznie swoich własnych pieniędzy. 


:- =- Czyżby, proszę pana? 


— No tak, miał. Tak się jakoś złożyło, że nie spo- 
tykaliśmy się wiele w ciągu ostatnich dwuch lat, Czy 


Myślicie, że to stracił? 


— Bardzo możliwe, proszę pana. Wielu ludzi ule- 
glo ostatnio fiskalnemu kalectwu. 

— Dziwne — powiedział Ronnie. 

Później jednak rozważanie na temat tej tajemnicy 
Ustąpiło miejsca fali rzetelnej dumy. Z wybaczalnem 
uczuciem satysfakcji Ronnie Fish uświadomił sobie, 
Że dusza jego osiągnęła już takie szczyty szlachet- 
Rości, że myśl o Montym Bodkinie, szwendającym 
SIĘ po zamku w codziennym kontakcie z Sve, nie bu- 
dziłą w nim uczucia niepokoju ani zazdrości. 

Nie tak bardzo dawno jeszcze obraz taxi. podzia- 
łałby nań, jak sztylet w piersi. Właśnie człowieka 
takiego typu, jak Monty: wysokiego, smukłego, przy- 
stojnego i nie różowego — Ronnie zawszż się oba- 
wiał, A teraz mógł myśleć o jego przyjeździe bez 

eszczu., — Dobrze jest — pomyślał. 


32) 


zamierzeniami i celami; 


— No, więc doliczcie się do ośmiu — rzekł, — Do- 
tychczas jest tylko siedem osób. 

Lokaj zakasłał. 

— Sądziłem, panie Ronaldzie, że wie pan o tem, 
iż jej wysokość, pańska matka, przyjechała dziś wie- 
czorem pociągiem druga czterdzieści pięć. 

— Coo? 

— Tak, proszę pana. 

— Wielkie nieba! 

Beach przyglądał mu się ze współczucien:, ale nie 
rozwijał dalej tego tematu, Miał wyraźne poczucie, 
co wypada, a co nie. Między nim, a tym młodzień- 
cem istniała przez osiemnaście lat gorąca przyjaźń. 
Ronnie jako dziecko bawił się w niedźwiedzie w po- 
koju służbowym. Ronnie jako chłopiec łowił z nim 
ryby na jeziorze, Ronnie, wstąpiwszy na uniwersy- 
tet w Cambridge, pożyczał od niego banknoty pię- 
ciofuntowe, aby wytrzymać do czasu otrzymania na- 
stępnych pieniędzy z domu. Ronnie, wysósłszy na 
mężczyznę, dawał mu wiele cennych wskazówek na 
wyścigach, na czem wyszła dobrze jego książeczka 
oszczędnościowa. Beach znał do ostatniego szczegó- 
łu historję miłości Ronniego; sympatyzował z jego 
zdawał sobie sprawę, że 
Ronniego czeka niesłychanie delikatna rozmowa — 
i gdyby siedzieli teraz w pokoju służbowym, nie za- 
wahałby, się okazać mu współczucia i rady. 

Ale ponieważ to był salon, usta miat zapieczęto- 
wane. Mógł sobie pozwolić tylko na zwykły w iego 
zawodzie gest. 


— Jeszcze jeden 
— Dziękuję. 


cocktail, panie Ronaldzie? 


Ronnie, popijając w zadumie, poczuł, że wraca mu 


równowaga. Przez 


chwilę — tak, nie mógł temu 


zaprzeczyć — serce w nim lekko osłabło — ale te- 


raz powtarzał sobie, że matka była zawsze poczci- 
wą duszą, jedną z najlepszych —'i że nie było żad- 
nego istotnego powodu do przypuszczania, że mo- 
głaby spowodować teraz jakieś poważniejsze kłopo- 


— Powinienbym 


jego stanowisku — 


szła lady Julia Fish. 


ty. Prawda, spoczątku może być trochę sztywna, ale 
to niezadługo ustąpi... 

— Gdzież ona jest, Beach? 

— W pokoju ogrodowym, panie Ronaldzie, 


tam iść.. tak przypuszczam. 


A jednak... Nie — powiedział Ronnie po namyśle. — 
Mogłaby być usposobiona zbyt porywczo, prawda? 
Miałaby tam pod ręką szczotkę do włosów... i w ra- 
zie pokusy położenia mnie na kolanach i... nie, my- 
ślę, że lepiej będzie, jeżeli poślecie pokojćwkę, czy 
kogoś innego, aby poinformowano ją, że iu czekam. 

— Zrobię to niezwłocznie, panie Ronaldzie, 

Ze drżeniem lewej powieki, mającem oznaczać, 
że — gdyby to tylko było możliwe dla człowieka na 


pozostałby i udzielił Ronniemu 


moralnego poparcia, lokaj wyszedł z pokoju. Po 
chwili drzwi otworzyły się nanowo i do pokoju we- 


Ronnie wyprostował krawat, pociągnąi kamizel- 
kę i wyszedł naprzód na spotkanie jej. 


(D. e, n.). 


jęto okrzykami na cześć PPS. i 
Kłasowych Związków. 

Po wiecu „pochód udał się pod 
Związek Metalowców i po przemó 
wieniach ttow. Piontka i Wiatrosa 
został rozwiązany. W pochodzie 
porządek utrzymywała milicja P. 
P.. S.; spokój nigdzie nie został za- 
kłócony. 

O godz. 6 wiecz. w sali Straży 
Ogniowej w -Wierzbniku odbyła 
się akademja l-majowa, na której 
przemawiali ttow. Piontek i Wia- 
tros, oraz została odegrana przez 
sekcję teatralną TUR jednoaktów= 
ka p. t. „Święto 1-go Maja“. Tak 
przemówienia, jak też i robotni- 
czych artystów zebrani na akade- 
mji darzyli niemilknącemi oklaska- 
mi. 

xe 

ZZZ. urządził pochód i wiec na 
rynku, z udziałem ponad 200 ludzi, 
War SETPOINT ody U 10) ER PCO 

Ukazał się nowy numer ` 


„SZPILEK* 
który przynosi między innemi 
8 FRASZEK 
JULJANA TUWIMA 


Kącik radlowy 


Najciekawsze 
Audycje muzyczne 
Program radjowy na maj 


Spośród projektowanych 
Polskie Radjo na m-c maj audycyj 
muzycznych, na szczególną uwagę 
zasługują następujące koncerty: 

Środy chopinowskie: 6.V — Zofja 
Rabcewiczowa; 18.V Zbigniew 
Drzewiecki; 20.V — Józef Smido- 
wicz. 

Koncerty z Filharmonji Warszaw 
skiej: 8.V — dyryguje niemiecki 
kapelmistrz Clemens Krauss, śpiewa 
artystka oper niemieckich F. Ursu- 
leac; 22.V — dyryguje Dołżyck:, wy 
konana będzie m. in. III-ia albo 
IV-ta Symfonja Szymanowskiego. 

Rumuński koncert europejski z Bu 
karesztu — 27T.V. 

Koncerty symfoniczne ze studja: 
4.V — koncert poświęcony m. in. 
komi rom współczesnym: „An- 
helli” poemat symfoniczny  Różyc- 
kiego dnia 11.V; „Ostatnie werble'* 
J. SE dy i ana żałob- 
ny“ B. Wo icza, oba u w 
mm żak, dnia Wy Opator 
jum Opieńskiego „Syn Marnotraw- 
ny“, dnia 17.V; koncert muzyki u- 
kraińskiej dnia 7.V. 

Koncert poświęcony twórczości E- 
mila Młynarskiego — dnia 18.V. 

Koncerty muzyki kameralnej: 6.V 
R. Straussa sonata wiolonczelowa 
op. 8 — 18.V Kwartety Lessla. i 
Spelmana; 18.V Sonata op. 18 J. 
Wertheima; 21.V Kwartety Moniusz 
ki ż Szałowskiego; 19.V Kwartet 
Schumanna A-Dur; 1 
F-dur Nr. 30 Mozarta i inne. 

Oczywiście wybór ten nie jest kom 
pletny i nie jest obowiązujący, 
gdyż poszczególne terminy audycyj 
mogą ulec zmianie. Jako ogólna or- 
jentacja może on jednak bardziej 
muzykalnym słuchaczom radja oddać 
duże korzyści. 


Chór Dana 
przed mikrofonem 


Zawsze chętnie słuchany, niezastą 
piony chór Dana wystąpi w koncer- 
cie radjowym o godz. 20.00 dnia 7 
maja, Wo koncercie tym weźmie rów 
nież udział Mała Orkiestra Polskie- 
go Radja, Chór Dana przygotował 
na ten dzień najnowsze ł najpiękniej 
sze piosenki ze swego repertuaru, a 
zatem radjosłuchacze uwaga — słu- 
chajcie. 


„Ostatni Powrót" 


w Teatrze Wyobraźni - 


Znany literat Wacław Rogowicz 
zadebiutuje przed mikrofonem jako 
autor oryginalnego słuchowiska, spe 
cjalnie dla radja napisanego p. tyt.: 
„Ostatni powrót”, które nadane bę- 
dzie dnia 7 maja o godz. 21.09. 

„Ostatni powrót to opowieść tra 
giczna z życia rybaków, pełna na- 
stroju i mocnego wyrazu. 


Burni STR. 6 Fake WA 


OEI POOOR 


„ROBOTNIK" 


name 


ZYCIE WARSZAWY 
Przymusowe składki 


amienfcznik żenujący na nędzy ludzkie 


` We wtorek w Sądzie Grodzkim Od- 
dział X sala 8 odbyły się trzy rozpra- 
wy Adolfa Falkowskiego właściciela 
kamienicy i restauracji przy ul. 
Wspólnej 26, który za pośredni- 
ctwem swego adwokata Dzbikowskie- 
go wnosił powództwo przeciwko 
trzem lokatorom, którzy z kilkuna- 
stodniowem opóźnieniem zapłacili ko- 


morne. Pełnomocnik zachłannego ka- 
meenicznika, który z racji ułomności 
ludzkiej, przejawiającej się w knaj- 
pie, doszedł do majątku w postaci ka- 
mienicy, domagał się zasądzenia ko- 
sztów procesowych, które równają się 
niemal wysokości komornego. Sędzia 
zasądził koszty procesu od pozwa- 
nych. 


Konny policjant pod koniem 


Na terenie rezerwy oddziału kon- |strzałkowej i zwichnięcia p.awego 
nego (Ciepła 13) spadł z konia i |stawu skokowego. Poszwankowa- 


został przygnieciony 36-letni Jar 
Kożbiał „st. poster. (Sułkowskie- 


nego opatrzyło Pogotowie i prze- 
wiozło do Instytutu Chirurgji Ura- 


go 51). Doznał on złamania kości zowej. 


Starcie samochodów z autobusami 


Przy zbiegu ul. Kredytowej i pl. |wadzono do zajezdni i zamieniono 


Dąbrowsikego, nastąpiło 
taksówki, prowadzonej przez kie- 
rowcę Stefana Pawlenko (Ząbki) 
z autobusem linji „A-bis*. Wsku- 
tek starcia w autobusie uszkodzo- 
na została chłodnica i korba roz- 


starcie | na inny. 


Na pl. Unji Lubelskiej nastąpiło 
starcie samochodu - polewaczki 
Z.O.M. z autobusem linji „A“. 
Wskutek starcia została uszkodzo- 
na w autobusie szyjka od chłodni- 


pędowa. Uszkodzony autobus spro- cy. 


Nocny napad w Śródmieściu 


Na rogu ul. Marszałkowskiej i 
Żórawiej na sierżanta W. P., który 
w towarzystwie kobiety wyszedł z 
restauracji „Tivoli“, napadło 5-ciu 
nieznanych sprawców, którzy za- 
częli go bić. 

Dwuch przechodniów stanęło w 
obronie sierżanta. Napastnicy za- 
przestali bić sierżanta, który wsiadł 
w taksówkę, a zaczęli bić obroń- 
ców sierżanta. 

Gdy jeden z nich wyjął rewol- 
wer i zagroził użyciem, napastnicy 
na chwilę odstąpili. Nadbiegły po- 
licjant zamiast napastników, od- 
prowadził do 13-go komisarjatu 
jednego z napadniętych. Tymcza- 
sem napastnicy zaczęli bić drugie- 
go obrońcę sierżanta. 

© Gdy nadbiegli policjanci, 


Smiertelny skok 
z IV-go piętra 

W szpitalu Przemienienia Pań- 
skiego zmarł nocy ubiegłej 63-let- 
ni Feliks Kaczyński, mistrz murar- 
ski, który z mieszkania swego przy 
ul. Środkowej 25 wyskoczył z 4-go 
piętra, doznając złamania nóg i 
pęknięcia podstawy czaszki. Przy- 
czyna samobójstwa — nieporozu- 
mienia rodzinni. 


na- 


pastnicy rzucili się do ucieczki w 
stronę dworca Głównego. Policjan- 
ci zarządzili pościg za napastnika- 
mi dorożkami i na rowerach. 

Ujęto 4-ch sprawców, których 
przewieziono do 13-go komisarja- 
tu. Ujęci tworzą szajkę polującą 
na ul. Marszałkowskiej (od ul. Wil 
czej do dworca Głównego) na za- 
późnionych pijanych gości, wraca- 
jących wczesnym rarkiem do do- 
mu. 


Dziewczynka 
pod samochodem 


Na ul. Wolskiej, w poliżu pi. 
Kercelego, samochód przejechał 
dziewczynkę niewiadomego nazwi- 
ska i adresu, lat około 12-tu. Le- 
karz Pogotowia stwierdził złama- 
nie podstawy czaszki. Dziewczyn- 
kę w stanie b. ciężkim przewiezio- 
no do szpitala na Czystem. 


Zatrucie gazem 


Przy ul. Filtrowej 77 zatruł się 
gazem świetlnym 32-letni Euge- 
njusz Mioduszewski, urzędnik. Za- 
trutego w stanie ciężkim przewio- 
zło Pogotowie do szpitala Dz. Je- 
zus. Przyczyna zatrucia nieustalo- 
na. 


Związki zawodowe, robotnicy, 


widłowość potrąceń z poborów na podatek dochodowy i 


społeczne posiadając książkę 


pracownicy umysłowi mogą sprawdzić pra 


ubezpieczenia 


„Pracownicze zarobki i ustawowe potrącenia 


J. Żurada, cena Zł. 2 


(Do nabycia we wszystkich księgarniach, Skład główny „TOM* War- 
. szawa, Leszno 77, Wysyłka po wpłaceniu należności na konto P.K.O, 25859 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Ostatnie dni| TEATR MALICKIEJ gra już 5-ty 


sztuka W. O. Somina w przekładzie 
M. ;Hemara „Zamach“ ze Stefanem 
Jaraczem w roli głównej. 

TEATR WIELKI - UPERA: Dziś 
ostatnia nowość — romantyczna ope- 
retka „Symfonja Miłości* z czarow- 
nemi melodjami Schuberta, z 

W sobotę efektowny „Kwiat Ha- 
waju“ a w niedzielę jubileusz „Rose 
Marie“, która osiągnie w tym dniu 
setkę przedstawień. 

TEATR NARODOWY gra kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego „Spad- 
kobierca* z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele. 

TEATR POLSKI: Dziś premjera 
„Ostatnie nowości* Bourdeta — w 
reżyserji Jerzego Leszczyńskiego. 

TEATR NOWY, Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem, jako kon- 
cert gry zespołowej „Tessa“, 

TEATR LETNI gra „Pierwszy 
występ Jenny'* z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Różyckim, Zniczem i Ro 
landem 

W. sobotę premjera „Nieusprawie- 
dliwionej godziny“  Bekefiego w re- 
żyserji Warneckiego w głównych ro- 
lach z Lindorfówną i Różyckim. 

TEATR MAŁY: Dziś „Adwokat 
3 róże” Szaniawskiego w- reż. Zel- 
werowicza. 

TEATR „WIELKA REWJA'; Spo- 
wodu remontu teatr czasowo nieczyn- 


ny. 
TEATR KAMERALNY: Codzien 

nie qi 6 ie A pi Gad pod 

czem, rzejew. ską na 


żę 


miesiąc bez przerwy co wieczór świe- 
tną „Trafikę pani generałowej*”. Na 
czele doskonale zgranego zespołu Ma- 
rja'Malicka, która w niedzielę o 4-ej 
ppł. wystąpi 812-ty raz w sztuce Nic- 
codemi'ego „Cień“. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36/40). Codziennie wiecz. „Pierś- 
cień wielkiej damy“ — C. Norwida. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
premjera arcywesołej węgierskiej ko- 
medji muzycznej „Kot w worku* z 
udziałem Czaplińskiej, Górskiej, Gros 
sówny, Zabczyńskiego, Sielańskiego 
i Korwina. Codziennie jedno przedsta 
wienie. Początek o godz. 8 wiecz. 

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Swiat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedje J. Galla „Nasz genjusz*. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: jutro w piątek o godz. 7 w. 
przy ul. Strzeleckiej 11—13 „Majster 
i czeladnik”. 

Z FILHARMONJI. Ptątkowym kon 
certem symfonicznym dyrygować bę- 
dzie jeden z wielkich kapelmistrzów 
współczesnych Klemens Krauss, były 
dyrektor opery państwowej w Wied- 
niu. Solistką będzie słynna Śpiewacz- 
ka Viorica Ursuleac. 

STOWARZYSZENIE „TEATR 
EKSPERYMENTALNY*. Dma 10 
maja b. r. o godzinie 8-ej wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Kró 
lewskiej 16 profesor U. J. P. St. Czar 
nowski wygłosi odczyt na temat: „U- 

owanie społeczne rzeczywisto- 
ści scenicznej”. 


Podziękowanie 


Warsz. Okr. Kom. Robotniczy 
P. P. S. i Rada Zawodowa m. War 
szawy składają podziękowanie za 
uświetnienie Akademji w d. 1 Maja 
artystom: pp. Buczyńskiej, Hrynie 
wickiej, D. Damięckiemu, H. Łado- 
szowi, Orkiestrze Elektrowni i dy- 
rektorowi orkiestry Tow. Turczyń- 
skiemu oraz za pracę — wszyst- 
kim pracownikom technicznym Te- 
atru Wielkiego, a Dyrektorce Ope- 
ry Pani Karolewicz - Waydowej 
za udzielenie sali Teatru Wielkie- 
go. 


Podrzucone dziecko 


Policjant znalazł przed domem 
Nr. 32 przy ul. Rybaki dziecko płci 
męskiej, mające około 4 tygodni. 
Policjant przeniósł niemowlę do 
komisarjatu, skąd przesłano je do 
domu wychowawczego przy szpi- 
talu Dz. Jezus. 


Wypadek przy pracy 


I'W fabryce przy ul. Gęsiej 69, 
robotnik 30-letni Czesław Krzy- 
szczak (Dzika 12), w czasie pra- 
cy, doznał obcięcia palca lewej rę- 
ki. Nieszczęśliwego opatrzyło P^- 
gotowie i przewiozło do ambulato - 
rjum  Ubezpieczalni  Społecznei 
(Wolska 52). 


Smiertelność 
w Warszawie 


W lutym r. b. zmarło w Warsza- 
wie ogółem 1.081 osób. Jak zwykle 
najliczniejszą przyczyną śmierci by- 
ły choroby serca (246 wypadków), a 
pozatem m. in.: gruźlica (169), rak i 
inne nowotwory złośliwe (97), krwo- 
tok mózgowy (61), zapalenie płuc 
(96), starość (34), śmiercią samobój- 
czą zmarło w miesiącu sprawozdaw- 
czym 18 osób, z powodu zabójstwa 7 
osób. 


Koncesje na taksówki 


Na skutek zalecenia  Ministerjum 
Komunikacji Wydział Przemysłowy 
Zarządu Miejskiego prolongować bę- 
dzie na życzenie zainteresowanych wy 
dane dotychczas koncesje (od Nr. 1 
do 1.500 włącznie) na zarobkowy prze 
wóz osób dorożkami samochodowemi 
do dnia 1-go kwietnia 1938 r. 


"W razie zamiany pojazdów używa- 
nych bądź nowych na inne pojazdy, 
czas trwania koncesji zostanie prze- 
dłużony na dalsze 5 lat, licząc od 
dnia dopuszczenia do ruchu nowego 
pojazdu. j 


Co usłyszymy w Radjo? 
CZWARTEK. 


6.30 Gimnastyka. 6.50 Koncert 
małej orkiestry P. R. 8.00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Audycja dla poboro- 
wych. 12.15 Poranek szkolny dla mło 
dzieży szkół średnich z Filharmonji 
warszawskiej. 13.10 Chwilka gospo- 
darstwa domowego. 15.30 Płyty. — 


16.00 Przegląd wydawnictw dla dzie|. 


ci i młodzieży. 16.15 Koncert orkie- 
stry wojskowej 19 p. p. 16.45 Kon- 
cert chóru „Surma“ pod dyr. W. 
Lachmana. 17.00 „600.000 obywate- 
li działa" — odczyt wygł. A. Racza 
szek. 17.15 Popularne melodje &. 
Bizet'a — koncert z Krakowa. 18.10 
Recital fortepianowy Edwarda Stein 
bergera (ze Lwowa). 18.30 „Film, 
plastyka, architektura". 18.40 „Jak 
spędzić święto?“ 18.55 Koncert re- 
klamowy. 19.25 „Zaciekli wrogowie 
zwierzyny” — pogadanka, wygł. J. 
Dylewski. 19.35 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 Chór Dana i mała orkie- 
stra P. R.-21.00 Wielki Teatr Wy- 
obraźni: premjera słuchowiska p. t. 
„Ostatni powrót” Wacława Rogowi- 
cza. 21.35 Pieśni Zygmunta Noskow 
skiego — odśpiewa Wanda Łozińs- 
ka. 22.00 Koncert muzyki ukraińs- 
kiej. 23.05 Muzyka taneczna (płyty) 


Dalsze losy filmu 


„Droga Młodych" 


Jak wiadomo Zarząd Stow. „Sana- 
torjum Dziecka“ złożył do Ministe- 
rjum Spraw Wewnętrznych sprzeciw, 
w którym występuje przeciwko moty 
wom zakazu filmu „Droga Młodych". 

W ubiegły poniedziałek sprzeciw 
ten był tematem obrad Wyższej Ko- 
misji filmowej M. S. Wewnętrznych. 
Przewodniczący Komisji — Dyrektor 


Departamentu Administracyjnego 
Min. Spr. Wewn. p. Michałowski — 


owiadczył, że w najbliższych dniach 
Sanatorjum będzie pisemnie powia- 
domione o decyzji Komisji. 
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Kronika organizacyjna 
PIĄTEK 
W piątek dn. 8 b. m. o godz. 7 w. 


Miejski Zakład Położniczy na ul. 


na niżej podanych diselnicach odbędą | Karowej 2-a dopuszcza się dziwnych 


się zebrania dla członków i wprowa- | praktyk. 


dzonych gości z referatami n. 


Za wydawane zaświadcze- 


t.| nia zgonu dziecka pobiera 20 groszy, 


„l-szy Maj w Polsce — Wybory we | a gdy kto się zwróci po drugie, czy 3 


Francji“, 

DZ. WOLA - CZYSTE — Wolska 
44, ref. tow. Praga Rafal. 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. Klejn. 

DZ. MARYMONT — ŻOLIBORZ, 
Krasińskiego 10,.ref. tow. Winte- 
rok L, 

DZ. STARÓWKA — Długa 26, ref. 
tow. Borch. 

DZ. ANNOPOL - Ñ. BRUDNO — 
Białołęcka 51, ref. tow. Mitzner Z. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref. 
tow, Kamiński J. 

DZ. POWIŚLE Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Litauer. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosiele- 
cka 1, ref. tow. Mirowskń, 

DZ. MOKOTÓW — Chocimska 23, 
ref. tow. Benkiel . 

DZ. RAKOWIEC — -Pruszkowska 
6, ref. tow. Tyll. 

+% 


Posiedzenie Komitetu . Dzielnicy 
„PRAGA odbędzie się w dn. 7 b. m. 
(czwartek) o godz. 7 wieczorem, w 
lokalu dzielnicy, ul. Brukowa 35. 


T. U. R. 


WYKŁADY W STOW. B. WIĘŻ- 
NIÓW POLITYCZNYCH  (Bielańs- 
ka 9). Dziś o godz. 6 wiecz, tow. Z. 
Piotrowski wygłosi odczyt na temat 
„Czechosłowacja“ (z cyklu „Świat 
i ludzie“). Wstęp wolny. 


Z Rady Zawodowej ROOM 


Wyznaczona na niedzielę dnia 10 
maja do sali „Ateneum“ konferencja 
zarządów związków i delegatów fa- 
brycznych nie odbędzie się. 

O drugim terminie konferencji na- 
stąpią osobne zawiadomienia. 


Ukazał się Nr. majowy 


„Kampf'u'' 


Miesięcznika pod red. O. Bauera. 
z nast. art.: 

O. Bauer — Marksizm czy roman 
tyka, H. W. — Bankierzy Austrofa- 
szyzmu, S. Mahler — Proces socja- 
listów Wiedeńskich, R, Werner —Po 
zwycięstwie Mussoliniego, W. Alek- 
sandrowa — Młodzież „Generalnej 
Linji” w literaturze. 

Pozatem bogaty przegląd polityki 
światowej, gospodarczy, międzynaro 
dowego socjalizmu, Związku Sowiec 
kiego, życia duchowego i wydaw- 
nictw. Prenumeratorów przyjmuje 
(pisemnie) tow. Sz. Kasztenbaum, 
Warszawa I, Nowolipie 56 m. 2. 


OELE PE E AKI TCC: SOTO NOSA 

Z inicjatywy Zw. Niezależnej Mło- 
dzieży Socjalistycznej  (akademic- 
kiej) odbędzie się w niedzielę dnia 10 
maja o godz. 10 rano na ulicy Warec- 
kiej 7 wielki wiec. 

Przeciw prowokacjom enedeckim. 

Przeciw burdom na wyższych u- 
czelniach. : 

Przeciw nacjonałlizmowi. 

O bezpłatną naukę. 

O stypendja dla niezamożnej mło- 
dzieży. 

Towarzysze, stawcie sę licznie! 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo- 
czesne  kozetki, otomany. . Warunki 
dogodne, Wy- 


twórnia: Twarda ) Tel 247-67. 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sz. fasony niedoścignionej trwałości 


jedyna 3» Chło- 
wytwórnia „MEBELKO dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinję firmy!!! 


Kopeuy męskich odświeżanie na 
nowe fasony. Wielka 5 m. 22, w 
podwórzu. Andrzej Wróbel. 


EBLE na raty, warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Twarda 16, 
front. 


po kucharki, pokojówki, słu- 
żące z dobremi świadectwami. Po- 
średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu- 
szu Pracy, Oddziały Służby Domo- 
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko- 
towska 50, tel. 9-61-44, 


zaświadczenie, bierze po 50 i więcej 
groszy, choc'aż zaświadczenia te win- 
ny być wydawane bezpłatnie. 

 RZEKZRE TES ZOZRCETERI TZT PWT TEZTOKTOD ODA 


STAN POGODY wig PIMA 


Przewidywany przebieg pogody. W 
dalszym Gagu naogół dość pogodnie. 
Temperatura w ciągu dnia około 16 
st. w dzielnicach północnych, a oko- 
ło 20rst. na pozostałym obszarze kra- 
ju. Umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich. 


MAWMYAOWOWI ECCE KOISUWA NN, 15] kusi 


Prawda, że pieniadze owe idę na 
L. O. P. P., zie jeśli to ma być wklad 
ka „dobrowolna“ na popieranie lotni* 
ctwa — to nie wolno stosować przy” 
musu i dowolnie wyznaczać według 
widzimisie, wysokość ofiary. 


Nasza Rubryka 
Poszukiwanie Pracy 


ABSOLWENT Szkoły Handlowej 
— obecnie studjujący na Liceum Han 
dłowym, poszukuje lekcje. Specjal- 
ność: ekonomja i przedmioty handlo- 
we. Wymagania skromne. Adres: 
Nowolipki 23—42. 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Kapitan Blood“, 
APOLLO: „Straszny Dwór“. 


HELJOS: „Manewry miłosne“, 
ITALJA: „Zew krwi“. 


ATLANTIC: „Caliente — miasto mi| LOS: „Dziewczę z obłoków“. 


łości*. 
AMOR: „Wesoła rozwódka* i „Impe 
ratorowa'. 


ANTINEA: „Weronika“ i „Pociąg 
widmo“, 
AKRON: „Za krzywdę brata“ i 


„Poco pracować“, 
AS: „Księżniczka Ohaza“. 
BAŁTYK: „Róża“ wg. Żeromskiego. 


BAŁTYK »oooooooooooocy 


Chmielna 9 p. 4 

x Obowiązkiem 
Waszym jest 

X zobaczyć 
fascynujący film 
polski 


„RÓŻA 


wg. Stefana Żeromskiego 


ANKARA DDL ILDA PADA DL IL 


„Droga bez powrotu“ í 
szukiwaczki złota“. 


„Po- 


CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru", 


P. o 4, W niedzie- 


CAPITOL i; świec © 13 


BOHATEROWIE 
SYBIRU 


PARTER %8 75 SER 09 
„ ulg. 50 CE — 


CASINO: „Dzisiejsze czasy“ (film 
Chaplina), 


CASINO Pocz. 4, 6,8, 10 


Genjalny komik 


CHARLIE CHAPLIN 


w filmie 


DZISIEJSZE 
CZASY 


W święta o 12 i 2-ej poranki 

COLOSSEUM (duże): „„,Tajemnica 
czarnego pokoju“ i rewja, 

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie- 
rząt* i dodatki, 

CORSO: „Chopin piewca wolności“ í 
rewja. 

CZARY: „Ostatnie dni Pompei“, 

FAMA: „Za grzechy“. 

FILHARMONIJA: 

mnie“ (film hitlerowski). 


FILHARMONJA JASNA 5 


BENJAMINO GIGLI 


obok naszego Rodaka 


JANA KIEPURY 


największy i najkultural- 
niejszy tenor Świata — w filmie: 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


Dalsza obsada: Nasze ceny: 
MAGDA SCHNEJDER | 1.09 zł. galerja 


| 


PIuTR BOSSE 1.50 „ balkon 
Z. WALEWSKA 1.70 „ ulgowy 
2. SCHARENBERG 2.20 „ parter 


MERDO ETETEA TREC TLEN, 

FORUM: „Pod niebem Argentyny“ i 
„Folies Bergere“. 

FLORIDA: „Ostatni sygnał“ i „Wszy 
stko dla zwycięzcy“. 
EUROPA: „Pieśń miłości“ z Kie- 
purą. 

ELITE: „Oskarżam cię matko“ („La 
maternelle*;, 

HOLLYWOOD: „Mary Dow* i rewja 

z Wyrwiczem. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 5.45 
w niedz. i święta 3.45 


MARY DOW 


GOŚCINNE WYSTĘPY 


Leona WYRWICZA 
NA SCENIE REWJA 


| Kmo MIEJSKIE 


go swiar sej | KATARZYNKA 


„Nie zapomnij o 


KOMETA: „Król Broadway'u* i 
wja. 


re- 
ZĘ Kino- 


Teatr KOMETA =m 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Mógł mieć tysiąc żon... 
Wybrał tylko jedną... 


Fascynujący romans filmowy 


„KRÓL BRODWAYU" 


W rolach głównych: 


EDMUND LOWE — DOROTHY PAGE 
REWIJA 


MAJESTIC: „Potępieniec*, 


majestic 


pocz. 6, 
Najlepszy film roku 


POTĘPIENIE! 


Okazać w kasie 


MASKA: „Serce Indjanki* i „Rum- 
ba“, 

MEWA: „Indyjscy piechurzy* i „Wio 
senna parada*, i 

METRO: „Oczy czarne“ i „Powrót 
Frankensteina“. 

MIEJSKI: „Katarzynka“, 


Pocz. 6—8—10 
w święta 4—6—8—10 


Nadprogram: 
KONKURS PIĘKNOŚCI 


Dozwolony od 12 lat. W dnie po- 
wszednie dla młodzieży ceny ulgowe 


MUCHA: „Kobiety w jego życiu“ i 

MINERWA: „Córka dżungii** i Kwia 
ciarka z Prateru'. 

MEWA: „Don Juan“ i „Mężczyźni w 
niebezpiecznym wieku“. 

OKO PERSKIE: „OsLarżam cię mat- 
ko". 

PAN: „Niewidzialny promień“. 


[Kino PANÍ necie. 12 


RARLOFE 
LUGOSI 


w filmie zgrozy i niesamowistości 
Prod. 1936/7 r. p. t. 


NIEWIDZIALNY , 
PROMIEŃ 


PETIT TRIANON: „Wesoła rozwód- 
ka“ i „Frasquita*, 

POPULARNY: „Chińskie morza* i 
rewja. 

PROMIEŃ:  „Legjon  nieustraszo= 
nych“ i „Wszystko żart“. 

PRAGA: „Kochaj tylko mnie“ i re- 
wia, 

RAJ: „8 godzin dr. Morgana“ i „Po- 
co pracować“. 

RIALTO: „Ekscentryczna dama*. 

RIVIERA: „Kochanek własnej 
ny“. 

ROMA: „8 panów z Oxfordu“. 

ROXY: „Oskarżam Cię matko“. 

SFINKS: „W cieniu gilotyny“ į re- 

wja. 

STYLOWY: „Bounty". 

SOKÓŁ: „Mazur“ z Pola Negri. 

TON: „Nasze słoneczko“, 

UCIECHA: „Czarny anioł“. 

UNJA: „Pat i Patachon jako bezdo- 


mni*, 


Kino VARIETE 


Gmach CYRKU 


„CyrkBarnuma” 


NA SCENIE REWJA 
Ceny od 54 śr. 
Pocz. 6.8.10 Niedz. i Swięta 4,6.8.10 


VARIETE (gmach cyrku): „Cyrk 
Barnuma' i rewia. 


Pocz. 0 g. 4 


žo- 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 7. 


| T AMEN E AAEE FOOT RAMY EJE ZZ PELE CK 


